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Strzały przed opera
(Od n ask ego  korespondenta  w ied eń sk iego)

Wiedeń, 22 lutego.
Strzały, które w nocy z 20 na 21 bm. oddane 

*®stały przeciw królowi albańskiemu Achme- 
Zogu przed wiedeńską operą, które adju 

*®ota jego położyły trupem a innego dostojni- 
2 jego otoczenia zraniły, — oświetliły zno- 
błyska wicowo niebezpieczeństwa, jakie czy 

na Bałkanie. Król Achmed Zogu który 
bawi we Wiedniu w celach leczniczych pozo- 

nietknięty, dzięki czemu uniknięto blis- 
jego przewrotu w Albanji. Nie ulega atoli wąt 

Phwości, że już sama wiadomość o zamachu 
*02Pęta w Albanji ponownie namiętności, i spo 
joduje starcia, które potoczą się możliwie za 
f l is a m i szerokiej opinji europejskiej, które 
jednak wśród pewnych okoliczności mogą też 

*4rdzo łatwo wywołać większy pożar. Albanja 
^ajduje się wszakże ciągle w stanie wrzenia, 
a strzały rewolwerowe na wiedeńskim Ringu 
^kazały światu tylko wyraźnie, co się dzieje w  
ytn awanturniczym kraiku, albowiem króles- 

albańskie, nie posiadające ani koleji, ani 
°trnalnej szosy, którego stolica Tirana jest 

^iaściwie wsią o średniej wielkości, a cała lu 
j  ,°ść państwa wynosi 700 do 800 tysięcy lu- 
. *■ — załatwia wszystkie swoje krwawe star- 

? a> c'?głe wojny domowe i tragedje vendetty 
Prawie zawsze potajemnie, w  ukryciu niemal 
P^ed opinją światową, kontrolowane jedynie 
■fko ostro przez W łochy, które dokładają 
, by wydarzenia albańskie nie straciły
°1;alnego charakteru.
. ^ im o swej nielicznej ludności, wynoszącej, 

Wspomniano, tylko 700 do 800 tysięcy mie 
f^ańców, stanowi Albanja dzięki swemu po­
myślnemu położeniu nad Morzem Adrjatyc- 

ze swemi czterema wielkiemi portami 
^ptrazzo, Alessio, Valona i Skutari), ważny 
p u n k o w o  czynnik polityki wschodnio-euro- 
pjskiej, Jugoslawja, Grecja i Wiochy ubiega­
ją się obecnie o względy tego państewka, któ- 
A  dawniej stanowiło główne jabłko niezgody 
^ d z y  Austrją a Włochami. Jest to kraj nie- 
^ y k le  bogaty w  skarby naturalne, posiada­
m y  Wielkie kopalnie miedzi, również naftę i 
bvf*6*’ rozmai*e kruszce, kraj, który mógłby 
kuf niezwykle urodzajny, gdyby był należycie 
v uywowany i administrowany. Miałem kilka 

sposobność, przed wojną oraz w roku
przemierzyć Albanję wzdłuż i wszerz, i 

jw siałem zawsze dziwić się, że kraj o tak po- 
Ifest ych warunkach naturalnych tak dalece 
j . zacofany w swoim rozwoju i tak niepośle 
-Z ? 23 jutu je miejsce na mapie politycznej. Nie 
^  lada wprawdzie Albanja linji kolejowej a 
bA fft zdatne są zaledwie do użytku, ma atoli 

^nij powietrznych, I właśnie z perspe- 
C K . p t a k a  okazuje się, jak drobnemi 
tła'? mógłby ten kraj stać się jednym z
^ b o g a t s z y c h i najżyźniejszych w Europie, 
j^starczy powiedzieć, że pola toną obecnie w 

^Saach, a przecież grunta albańskie przyno­

szą przeważnie dwa razy żniwa do roku. Lu­
dność żyje w nieopisanej wprost nędzy, w y­
dana na pastwę kliki nielicznych, pokłóconych 
ze sobą naczelników rodów, podupadając naj­
zupełniej.

Niema wprost kraju w Europę, którego lud­
ność rozpadałaby się na tyle rodów i fatnilij, jak 
Albanja. a te praec-wieńslwa i ambicje między 
rodami M rydytów, Amantów : ak się te po­
szczególne gTupy różnie nazywają, stanowią 
właśnie przyczynę kulturalnego zacofania i upad 
ku kraju w każdym kierunku, zubożenia pobty 
cznego niemowlęctwa wojny d mowej, a nie 
w ostatnej linji także tych strzałów, które 
właśnie oddane zostały przeciwko królowi 
Aehmedowi Zogu y-« Wieduiu. Długie te dzieje 
musiały zostać przypominiiane ażeby zrozu­
mieć, t«a czem polega choroba tegc kraju. Aż do 
początków 20-go stu lec a zaniedbywał) Turcy 
całkowicie tę na samą północ wysuniętą prowin 
cję, wygrywając dla łatwiejszego panowania 
nad krajem, poszczególne rody przeciwko so­
bie. Wojny bałkańskie przyniosły wprawdzie 
wolność Albanj. ale nie przyniosły^ dojrzałości 
politycznej jej obywatelom Kto lep ej płacił, 
mógł sobie zdobyć poszczególnych naczelni 
ków. Próba Austrii, podjęta w roku 1914 z osa­
dzeniem księcia von W<d na trę nie alb^ńskm 
zakończyła się wkrótce jakmajżałośniej- Po woj 
nie światowej walczyły Jugosławia i Italja o 
w pływ y w kraju Skipetarów- Pr zejść ow e dzier 
żył władzę w Albanji stojący pod jugosłowiań­
skim wpływem ban NolL został jednak wkrót­
ce usunięty i zabity przez przywódcę innego 
rodu Achmeda 7ogu. Achmed Zogu stał się naj 
pierw prezydentem Albanji, potem księciem, a 
wreszcie królem. Od roku 1924 rezyduje w Ti­
ranie. miejscowości liczącej około 12 000 mie­
szkańców, zwalczany przez resztę naczelni­
ków rodów, a chroniony przez silną gwardję 
przyboczną, przedewszystk em zaś przez 
wpływ włoski. Włochy zainteresowane są w 
rządach Achmeda Zogu jaknaiusilniej Albanja 
stanowi przedmurze między Adriatykiem a 
granicą jugosłowiańską, a na wypadek ewentu­
alnej wojny włoskn-jugosłowiańskiej stanow- 
Albanja nie do zastąpienia teren strategiczny 
pierwszego wymarszu- Po upadku Pan Noli‘ego 
i objęciu władz.; przez Achmeda Zogu przy 
stąpiły Włochy z wielkiemi środkanf fmanso 
weuii do ugruntowania nowej władzy albań­
skiej i do należytego przygotowania terenu 
strategicznego Włoski;r kapitałem stworzono 
albański bank państwowy który zaciągnął po 
życzkę w kw oce 50 mil jo nów złotych fran­
ków dla rozbudowy poitów albańskich, przede 
wszystkieir Durazza dla naprawy dróg strate­
gicznych. prowadzący et z Dura zza : Val»ny 
w góry. w pierwszyr zaś rzędze dla urządze­
nia na granicy w samych górach odpowiednich 
fortyfkacyj Główna żyła miedz w Albanji ze 
stała uruchomiona dzięki kapitałowi włoskie­

mu podjęto wiercenia naftowe, w miastach 
urządziły włosk e firmy przedsiębiorstwa ele­
ktryfikacyjne. Wystawiono albańską armię na­
rodową. której instruktorami są wyłącznie w ło­
scy oficerzy, nader prymitywne hotele i gospo 
dy przeszły w posiadanie włosk'» i służą dal- 
słaj lak-o zajazdy dla wfoskich oficerów i krup­

ów którzy stale podróżują po kraju 
Tendencje niepodległościowe są jednak Ski- 

petarom, jak Albańczycy sami siebie nazy­
wają, tak silnie wrodzone, że cała ta italjani- 
zacja wywołuje jaknajostrzejszy sprzeciw H 
części ludności. Przyboczna gwardja Achme­
da Zogu, albańska armja i włoskie oddziały 
żandarmerji są wprawdzie w stanie przeszko­
dzić jawnemu wybuchowi rewolucji, przed obi 
serwatorami stosunków włoskich nie może a -  
toli ukryć się fakt, że protest przeciw wpły­
wom włoskim w administracji kraju rośnie z 
roku na rok i przejściowo przynajmniej dopro 
wadzić musi do wybuchu. W  swojej rezyden­
cji w Tiranie opuszcza król Achmed Zogu swój 
pałac tylko w licznej i silnej asyście, a co­
roczne uroczystości koronacyjne w dniu 2-go  
września odbywają się przy specjalnych śród 
kach ostrożności i bezpieczeństwa. Niektórzy 
przypuszczają, że król Achmed Zogu wyjechał 
do Wiednia częściowo także i dlatego, aby przy 
najmniej przez jakiś czas czuć się bezpiecz­
nym, A oto dosięgła króla, który i we Wiednitf 
strzeżony był ciągle przez urzędników poBcji, 
dłoń wroga.

Gdyby zamach był się i.dał, rozpętałaby sifl 
od nowa walka między niepodległościowcami 
albańskimi, zwolennikami Jugosławji i zwolen 
nikami Włoch. Ale i tak rozgorzeją niewątpli­
w ie nowe walki w kraju choć żyjący król, 
wyposażony w absolutną władzę podtrzymy­
waną przez Włochy, nie dopuści do jawnej re 
wolucji. Także i przeciwko ewentualnym pró­
bom wmieszania się z zewnątrz może Achmed 
Zogu, jak długo jest przy władzy, wystąpić 
zupełnie inaczej, niż byłoby to możliwe, gdy­
by zamach morderczy był się udał. Nie należy 
atoli zapominać, że w Albanji panuje ciągle 
jeszcze zasada krwawej zemsty, a rządy Ach­
meda Zogu wysłały wielu swych przeciwni­
ków na drugi świat. Sam byłem swego czasu 
świadkiem, jak na głównym placu w Tiranie 
ustawiono nad ranem szubienicę, a przeciwni­
cy regime'u i obecnego ustroju dla odstrasze­
nia reszty ludności zawiśli na szubienicach 

W interesie pokoju europejskiego stało się 
dobrze że strzały przed operą wiedeńską chy­
biły s-wego celu. Ale problem Albanji nie zo­
stał przez to jeszcze rozwiązany, i trzeba bę­
dzie z dalszą troska obserwować, jak się na­
dal rozwiną wypadki, choć Achmed Zogu po­
zostaje nadal nieograniczonym królem Albanii

Dr. Otto Deutsćh
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Obrady komisji c M to w e n  Sejmu
Mowa posła Dra Sommersfeina

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  24. 2 Sin. Dziś odbyło się po­

siedzenie komist oświatowej Sejmu. Poseł 
Hattec-Czapski (BB) referował wniosek Koła 
Żydowskiego 0 zmianę przepisów reguiamino- 
wych- wydanych w  sprawie wyboru organów  
gminy żydowskiej oraz rabinów i podrabinów. 
Referent wnosi o przejście nad wniostciem do 
porządku dziennego z  powodów formalnych, 
ponieważ nie można rozporządzenia wykonaw  
czego uchylić, ani zmienić ustawy . To samo 
stanowisko zajął dyrektor departamentu ■wy­
znań, Potocki Do głosu zapisał się jedynie po­
seł Dr. S‘mmers!e»e który w wywodzie pra­
wniczym wykazał niesłuszność formalnego sta 
nowiska zajętego prze; obu przedmówców. 
Nie chodzi tu o rozperządzerfe wykonawcze 
ministra — wywodził pos Dr. Sommersteir — 
leoz o zm, anę p, zepisów m erytc yazmych w y­
danych drogą rozporządzenia ministra na pod­
stawie wyraźnej delegacji ustawodawczej, za 
waitej w art. 51 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej źe bliższe przepisy dotyczące 
wyborów wyda ministei oświaty- Przechodząc 
do meritum sprawy oświadczył poseł Som- 
imersteiin, że  zmiany wprowadzane w  rozporzą 
dzendu. wydanem w październiku 1930. a w-'ęc 
w  okresie wybOiC/ym naruszają poważnie auto 
jonne gmin 1 mają doprowaaz<ć do petryfiko 
wauóa władzy, grupy, czy kliki, która chwilowe 
Jest u steru 1 ma przeprowadzić nowe wybory. 
W brew paprzednemu brzmieniu, n:e  nakłada 
iće na zanząd gminy obowiązku dopuszczenia do 
komisji wyborczej członków gminy należących 
'dio liczebnie poważnych ugrupowań iuL stro-n- 
nfcifcw, uzależnia s  ę pozatem skład komisji od 
utwierdzenia władzy nadzorczej, co nie jest 

pfnzewidizńanem przy wyborach do c»ał samorzą 
du ogólnego ani nawet do ciał ustawodaw­

czych Zmiany pi zew dują ponadto skreślenie 
członnów gminy z listy w yoorców za to, że 
rzekomo publicznie występują przeciwko w y­
zn am  żydowskiemu. Komisja wyborcza obej­
muje więc kompetencje pozbawienia obywateli 
najważniejszych praw obywateiskich, bo pra­
wa wyborczego bez sądu wbrew ustawie, która 
taksa i ywnie wybiera wypadki utraty prawa. 
Nie uiegii kwest®, że rządząca khka użyje sku 
teczne tego przepisu rozporządzenia, by z listy 
wyborców skreślić jakuajwiększe ilości swych  
przeciwników. Mówca domaga się skreślenia 
tych przepisów sprzecznych z ustawą które 
staną się zarzew ern c ągłych walk i nadużyć 
W końcu mówca omówił te części wniosku 
Koła Żydowskiego, który ma mężom zaufania 
przy wyborach zapewnić ingerencje na należy 
ty przebieg wyborów  

Następnie v. ększością głosów komicja uchwa 
liła wniosek referenta o przejście uad wnio­
skiem Koła Żyd do porządku dziennego z  powo 
dów f . -marnych.

Jako drogi pu.rkt porządku dziennego refero 
wał poseł Wełksnowlcz wniosek Klubu Ukia-ń 
sikiego w sprawie zmiany ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli w związku z ciągiem 
przenoszeniem nauczycieli Ukraińców ze wzglę 
dów poIit3 reznych dowodząc, iż przeniesienia 
te wyrządzają wielkie szkody szkołom- 

Poseł Baczyński (BB) wnosi o przejść e nad 
powyższymi wnioskiem do porządku dziennego- 

Poseł Kornecki (KI- Nar.) omawia sprawę 
przeniesień nauczyc.eii ze względów poi ty­
cznych. Dotyczy to nauczycieli nie po pi t e j u  
cych kierunku rządowego. Po dyskusji uchwa 
łono wniosek posła Baczy ńsk ego o przejście 
nad wnioskiem do por/udku dziennego.

Dwie katastrofy Kolejowe na linii
Kraków —  Warszawa

Wypadku w ludziach nie było
plpion cm od noszono korespondenta)

W a  r s z a  w  a. 24. 2- Sin. Nocy dzisiejszej na 
Uó£ Kraków—Warszawa wydarzyły s ę  dwie 
katastrefy kolejowe które spowodowały zna­
czną przerwę w  ruchu pocągów kursujących 
oa nej przestrzeni. Około godz 1 w nocy, na 
stacji Ząbkowiec wyko'eił  sie na głównym to 
rze wagon naładowany węgiem uniemożliwia 
jąc przejazd pociągu pospiesznego z  Krakowa 
do Warszawy, w  którym m. in. jechał marsza 
łek Sejmu Swdalski. Pociąg ten został zatrzy 
mamy na godmnę czasu. Ten sam pociąg jak i 
dwa następne po nim osobowe pociągi, zatrzy 
manę zostały w Częstochowie z powodu dru­
giej naitastuofy która wydarzyła się na stacji 
Kłomnice za Częstochową. Oto z bocznego toru 
wyprow adzouy został pocąg towarowy nr. 82- 
W  tym czasie z przeciwnego kierunku w y ­
szedł pociąg towarowy nr. 273 który winien 
był zatrzymać się przed semaforem wskazują­

cym czerwone światło. ,,Stoj“ Maszynista nie 
zwrócił uwagi na sygnał i przejechał całym  
pędem wpadając na pociąg nr 82. Nastąpiło 
zderzenie. 8 wagonów uiegło rozbiciu, 4.zostały 
wykolejone. Wypadku w ludziach na szczęście 
nie było. Obydwa tory główne zostały zataraso 
wane dla ruchu pociągów w ciągu całej nocy 
Okołc goaz. 7 rnno uprząfn ęto tory Na miej 
sce wypadku wyjechał z Częstochowy pociąg 
ratunkowy, nas ępnie zaś komisja śledcza

Z powodu powyższych katastrof nie nade­
szły wczoraj rano do Krakowa pociąg: od stre 
r.y Warszawy, a w szczególności pociąg po­
spieszny, mający przyjazd o godz. 5 33 5 pociąg 
osobowy, przyjeżdżający o godz 8-12. Pocąg  
te przybyły dopiero między godz. II a ‘7 prze’ 
południem.

Rokowani! w snriwie ograniczeń zbrojeń
obejmą także Ulfcchy?

P a r y ż  24. 2. (L) Angielski minister spraw 
zagranicznych Henderson i iord admiralicji 
Alexander, którzy w towarzystwie rzeczoznaw 
eów dla spraw morskich przybyli wczoraj wie 
czór do Paryża, udali się z dworca wprost do 
francuskiego njinisterstwa spraw zagranicz­
nych, gdzie o;l' yla się Irzecligodzinna konfe­
rencja w sprawie ograniczenia zbrojeń na iuo 
■zu. W razie gdy misja angielska w Paryżu 
zostanie uwieńczona powodzeniem. Hender­

son i Afiesander wyjadą do Rzymu, aby pozy­
skać i Włochy dla londyńskiego układu mor­
skiego.

P a r y ż  24. 2. (B) Angielski minister spraw 
zagraniczny cli Henderson odbył dziś przedpt

ludnicm dluż.,zą konferencję z Briandem. W 
południe Henderson w towarzystwie ambasa 
dora angielskiego w Paryżu Thyrrela opuś d 
Quu> d‘Orsay. na ton u.-i t Briand ’ minister m ■ 
rynarki Diimonl podjęli na nowo obrady z 
pierwszym lordem admiralicji angielskiej Ale 
xander‘em w obecności rzeczoznawców dla 
spraw morskicl. Francji i Anglji. Po śniada­
niu wydanem przez Brianda na cześć gości an 
gielskicb, obrady zostały lodjęle na nowo.

„Nie może być irtwy c tićiszrr 
rczbrt m in "

P a r y ż  24. (B) Podczas obrad Izby fran­
cuskiej nad udżetem wojskowym sprawozda

U porczyw e z ap a rc ia  sto lca , k a ta r y  g ru b e j  
s tó j  w k i sz k a c n  w zd ęc ie .  Łó ie  w  b o k a c h ,  p rsech o ® ^  
przy  u ż y w a n i u  r a n o  i w ie c z ó r  po  ;-ZKlaneczcenatBt*®j" 
w o d y  g o rz k ie j  „ F ra n c isz k a  Jó z e fa " , ż ą d a ć  w  aptek*®"*

hengres stronni i łw urtoćciańsM 
zwołany na 15 marca

( T  pi ' ■■ m n i  np^fp^ '  r soonf l en to )  
W a r s z a w a  24. 2. Sin. Jak wiadomo, t»*y 

stronnictwa ludowe a mianowicie Piast, W! 
Zwolenie i Stronnictwo Chłopskie utwoff*yty 
na terenie sejmowym wspólny klub posełsk® 
Nie było to jednak równoznaczne z połą®#' 
niem się stronnictw, które na terenie kraju 
dal zachowywały odrębne organizacje. Po*®', 
zumienie sejmowe miało przedewszystki3»* _ 
na celu względy technicze, jak uzyskanie W*® 
kszej ilości miejsc w komisjach, ułatwieni* ^  
zgłaszaniu wniosków itd., ale równocześnie Wj 
ło przygotowaniem gruntu do ściślejszego * f' 
spolenia stronnictw również i na terenie ki®) 
Sprawa ta obecnie już dojrzała i na 15 
został zwołany do Warszawy kong es wszy8*' 
kich trzech stronnictw ludowych a więc Piast® 
W yzwolenia i Str. Chłopskiego, który dokofl* 
aktu połączenia i stworzenia jednego wspó* 
nego Stronnictwa Chłopskiego. Sprawa 
tego połączonego stronnictwa nie jest jeSZCẐ  
ustalona, natomiast utrzymuje się przekona*1* 
że prezydentem stronnictwa zostanie P®5®̂ 
Witos.

O wolność przesiedlenia się adwokafW
(Telefonem od naszego Rorespoirfenta)

W a r s z a w a  24. 2. Sin. Preujer Sła®t®̂  
przyjął dziś delegację prawników z Malopoj' 
ski wschodniej i zachodniej w sprawie wol­
nego przesiedlenia się adwokatów P. pre®jef 
prayrzekł przychylnie rozpatrzeć i z a ł a t w i ć  P° 
stulaty prawników.

 o§o—

Oz!ć zapadnie wyrok w procesie 
częste chrwshfm

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  24. 2. Sin. W procesie często 

chowskim przemawiał dziś prokurator Nisse*V 
don. Jutro zapadnie wyrok.

Wykrycie odezw komunistycznych
(Telefonem od naszego korespondentai

W a r  s z a  w a 24. 2. Sin. We wsi Kroinołó'* 
iwojew. kieleckie) w zagrodach dwóch v?'e' 
śniaków znaleziono kilkaset kg gotowych u' 
dezw w związku z obchodzonym w dniu Ju * 
trzejszym przez komunistów na całym śv?ie- 
cie tzw dniem głodu. Pozatem wykryto d ^ e 
zapasy papieru, farby iid W czasie szczegół0' 
wej rewizji, władze policyjne znalazły sz“i,e& 
kompromitujących papierów oraz tajnych r° 
kazów wykonanych szyfrem a pochodzącyc 
z centrali partji komunistycznej w Moskw**" 
Kierowników drukarni oraz materjał do*uO 
wy przekazano władzom bezpieczeństwa w K,e 
cach.

wra resortowy Bouilloux-Lafont (lewica r®óy 
kalna) oświadczył, że rok 1931 stoi pod 
kiem zaniepokojenia i mimo wysiłków P ® ^  
jowjrch Francji kwestja obrony narodowej 
winna sie znaleźć na czele innych sp ra W - 
dziedzinie rozbrojenia Francja uczyniła J •
bardzo wielkie wysiłki: star. armji lrancu: 
mniejszy jest o połowę od stanu z r. 1914,

ski*-1
S1I5Z) i  a y j c j i  poiuwiu nu  a i a u u  n x .

efektywna rezerw wyszkolnych wynosi 200 • 
sięey ludzi, podczas gdy Niemcy posiadaj? 
tysięcy ludzi z wyszkoleniem sześcioletn1 
W slosunku przedwojennym Francja obp*z5.f) 
luidżel wojskowy o 16 procent, podczas g'lV 
ne powiększyły budżet wojskowy w znacz®)  ̂
stopoin. W takich warunkach nie może ^  
mowy o diiSszem rozbrojeniu. Podczas 
wienia posła socjalistycznego Chouffefa. 
rv duwodzit. że pozycje budżetu wojskoW , 
ukryte są w innych resortach, minister 
Maginot oświadczył, że Francja nie Uj Î łą' 
swych wydatków wojskowych. W skład , 
dżetu nie wchodzą jednak nadzwyczajne •
datki związane z organizacją obrony



‘V  56. „NOWY DZIENNIK czwartek 23 II. 1931 Sts. 1

i przed trybunałem"
....... się oslalnio zbiór ujów parlamenthj-

i iu iych  cha Michała Rir.gla, pt. „Na try 
*hut i przed trybunałem (Dookoła kwestji 

*ydowskiej)‘‘ (Warszawa, Skład główny:.Księ 
tftniia F. Hocsick, z portretem autora, str. 138) 
i Michał Ringcl, który w’ latach 1922 do 

zasiadał w Senacie Rzplilej i dzierżył go 
j^ość prezesa senackiej komisji prawniczej, ze 

swe przemówienia, które wygłosił zaró- 
j ihc członek Koła żydowskiego i przed- 

UWiciel ludności żydowskiej, jak i w swym  
^^ijakterze prezesa senackiej komisji prawni 
'^ j-P ozatem  zamieścił auior w zbiorze dwie 
No\vj, wygłoszone podczas procesu Steigera, 
~>óregy Lyi jednym z obrońców, wreszcie kil- 
'  ̂ przemówień z kongresów sjonistycznych i 

XXl MięcŁzyparlamen. w r. 1920.
.;,^r. Michał Ringel nie jest jako pisarz po- 
lvCzny bynajmniej debjutantem. Nie licząc 
?2hoziiych jego artykułów na łamach prasy 

^Juuistycznej w języku polskim, żydowskim i 
i łOĆnieckim, przypominamy trzy jes o osobne 
^Hplikacje — ..Polacy wobec sjonizmu “, „Spra 
i A żydowska w Polsce“, i „Antysemityzm w 
j^fsjpe“ Wszystkie te prace odznaczają się bar 
Ij12' dużeiui walorami pisarskiemi i publicys- 
■ cmi. Dr. Ringel jest umysłem trzeźwym, 
l^dyrn, logicznym, przytem zaś potrafi swe 
y^yśli formułować nader zgrabnie i precyzyj- 

^ a forma jego jest zawsze wzorowa.
same zalety posiadają również przemó- 

lenia dra Ringla. Obejmują one caioKształl 
'rvTeStj ‘ żydowskiej w szczególności w Polsce, 

boć sięgają kilku lat wstecz, sprawiają mimo 
P Wrażenie bezpośredniej aktualności. Na tycb 

Przemówieniach nełnych patosu walki i gorą- 
intencji przekonania strony drugiej o słu- 

. bości naszej sprawy, możemy się en passant 
przekonać, jak ogromnie powoli posuwa się 
j0< • lązanie kwestji żydowskiej w Polsce, a 
. ‘Pściwie, jak wogóie — nie posuwa się na- 
Ptzód. Te wszystkie bolączki, które w całym  
y=regn przemówień podnosił tow. dr. Ringel 
i a Irynuine senackiej w latach 1923 do 1927,

sywny bilans handlowy stał się bardziej czyn 
ny, a to przez ekport studentów żydowskich, 
którzy setkami a może nawet tysiącami mu­
szą się tułać poza granicą dlatego, że tutaj nie 
dopuszcza się ich na uniwersytety?1' Od tego 
czasu minęło wprawdzie już blisko sześć lat. 
ale pasywny bilans handkiwy łatany jest na­
dal eksportem... studentów żydowskich. Mó­
wiąc w dalszym ciągu o antysemityzmie w u- 
rzędach, tj o niep.zyjmowaniu Żydów jako u 
rzędników, wyraził się dr. Ringel barazo tra­
fnie i dowcipnie, że „czasem tylko ogień anty 
semityzmu zostaje uśmierzony pizez wodę, 
wodę dwojakiego gatumcu: albo przez wodę 
święconą, która jedynie toruje drogę temu, któ 
ry jeszcze wczoraj nie był godny urzędu, a 
dopiero, gdy wodą święconą został skropiony, 
wówczas otwiera mu się drogę, — alboież przez 
wodę o c e a n u . W o d a  bowiem oceanu ma 
tę wielką wartość, że dopiero gdy Ży­
dzi w polscy są w Palestynie albo w Amery­
ce, odkrywają reprezentanci Polski „jakim to 
wspaniałym, jakim twórczym i produktywnym  
sy ołn i 'elementem*!’ „W tych zatem dwóch 
formach woda uśmierza trochę ogień antyse-

tnltyzjui* '' M imo'to'wszystko autor nie jest 
pesymistą odnośnie do loroskopów polsko-żv 
dowskich. Powiada, że „dawniej należał bar 
dziej, dziś jeszcze częściowo należy do optynn 
stów". Dr. Ringel mówi iu nietylko za siebie...

Zamieszczeń e obu mów z procesu Steigera 
było bardzo dobrym pomysłem. Mogą one isto 
tnie, jak autor zauważa w przedmowie, posłu 
żyć jako materjał przyszłemu badaczowi, któ­
ry może zechce napisać historję  lwowskiej 
dreylusjady. Byłoby to d z ido  ogromnie cieką 

! we i wartościowe dla historji i psycliologji aa 
lysemityzmu.

Przemówienia parlamentarne dra Ringla w 
sprawach ogólnych, nieżydowskjch okazują 

nam autora jako zdolnego i wytrawnego par­
lamentarzystę, który potrafi ująć każde zaga­
dnienie trafnie, bystro, krytycznie i z dużym 
umiarem.

Za zebranie i wydanie swych, przemówień 
należy się drowi Ringlowi szczera wdzięcz­
ność. Nasza literatura judaistyczna w Polsce 
wogóie, a polityczna w szczególności jest tak 
uboga, że każdą inicjatywę w tej dziedzinie 
należy powitać z gorącem uznaniem. Mowy dr 
Ringla stanowią ciekawy i wartościowy poli­
tyczny dokument czasu i jako taki zachowają 
one trwale swą wartość. W, B.

0 wyc&nfe posłów  sątfom
Tl obrad fcomisji regulaminowej

(Tetefonem oa naszego korespondeittaj
W a r s z a w a  24. 2. Sin. Komisja regułami j zeń mandatu poselskiego. Wobec powyższegc 

n o w a  Sejmu pod przewodnictwem posła Po- J przewodniczący poddał pod rozważanie korni- 
Boskiego rozpatrywała wniosek ministra spra sji kwestję formalną czy wniosek klubu chłop

' t t ^ ^ j i  IiadM temi samemi bolączkami, w 
JJCh samych rozmiarach i w tern samem na- 

.1.1 biu. Mimo wszystkich pięknych słów i de 
/y^acyj, jakich nam nie szczędzono, nie po- 

*\ła się sprawa ani o jeden krok naprzód. 
. doskonałe bon mot dra Ringla, z wielkiej 
■*■§0 mowy wygłoszonej w dyskusji budżeto­

wi senatu nad ekspose b. premjera Wł. Gi-ab- 
}ego w dniu 13 czeiwca 1925, są nadal w  

pełni aktualne. Dr. Ringel zapytał wó- 
/tzas, mówiąc ó numerus clansus: „Czy tno- 
B numerus clausus mą służyć, ażtby nasz pa­

wiedliwości o zezwolenie na ściganie karno- 
sądowe posła Tkaczowa z Frakcji Komunisty 
cznej. Wniosek ten referował poseł Walewski 
(BB). Po krótkiej dyskusji komisja większo­
ścią głosów BB i Klubu Narodowego przeciw­
ko PPS- i klubów chłopskich uchwaliła wnio­
sek referenta o wydanie sądom posła Tkaczo­
wa, oskarżonego z art. 123 i 129 i podburzanie 
do czynnego oporu władzy oraz do obalenia i- 
stniejącego ustroju państwa polskiego.

Następnie komisja przystąpiła do rozważa 
nia wniosku klubów chłopskich w sprawie za 
wieszenia postępowania karno-sąduwego i u- 
wolnienia z aresztu posła Dobrocha z Klunu 
Chłopskiego. Przewodniczący zwraca uwagę 
komisji, że identyczny wniosek był już przed­
miotem uchwały Sejmu, który dnia 26 stycz­
nia odrzucił wniosek o zawieszenie postępowa 
nia sądowego i uwolnienia z więzienia posła 
Dobrocha we wszystkich sprawach wdrożo- 
nycn przeciwko niemu przed uzyskaniem prze

skiego może być przedmiotem merytorycznych 
obrad komisji. Po dyskusji komisja przyjęła 
wniosek wicemai skałka Cara o przejście do po 
rządku dziennego nad wnioskiem klubu chłop 
skiego wraz z motywami tego wniosku. Ko­
misja wychodziła z założenia, że w zasadzie 
wniosek zarówno o wydanie sądom pogłów jak 
i zawieszenie przeciwko nim postępowania nie 
może być ponownie rozpatrywany ani przez 
Sejm ani przez rząd, o ile nie zajdą w  danej 
sprawie nowe okoliczności.

Spr?wa konstytucji —  odrcczona?
W a r s z a w a -  24. 2. i Sin) Jak w iadom o, w e  

środą odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu. 
Znamiennetn jest że pomimo upły wu przepisane 
go 14-dniowego terminu, który moia* ad ja to  
wniesienia przez posłów BB pmjekłu zjnany  
Konstytucji, projekt ter nic został postawiony 
na porządku dziennym. Krążą pogłoski, że  stał& 
się to skutkiem poleceń nadesłanych z  Madery.

? I>A l ACU SZTUK PIĘKNYCH

ć Wystawa Plastyków
r  Wileńskich

5 stawy zbioru we Klimowskiego i E. Man - 
deibauma. W ysow a bieżąca

F̂ kólesn wystawa jest Imponująca Najeży przede 
^sysekiem Wydzielić z wystawców wileńskeh bra 

z pod znaku Slendzłńskiogo, jego uczniów.
h , Sairod^ ekiych twórców, malarzy wileńskich, 

tatóemy wpierw szkołą Slcodtz ńsŁ ego i trochę 
"‘dyii, maserzem.

Wykrawa śleudiińskiegu jest ilościowo skromna. 
►.e dorównuje reprezentacyjuei z  przed  kilku la t  
(;,■ parę rysunków, dwa seudk murzynów ołów
w 0 . technuc zmie świetne. Pozatem  dw a portrety, 
ć> « w klasycznym  stylu mistrza, k tórego twór- 

aaitiy , jak wspomniałem, z reprezentacyjnej 
q f 1' wys kitóra Odm wtedy zakreśliła w całej peł 

t iP 1'® - j.J-^iomiiTa 1 Wilna"
Gnuitowinie wyszkoleni uczniowie w zorują, się 

■oz Ua wczesny m renesansie bezpośrednio albo 
- ha.tTłą jja renesans przez okulary mistrza który 
3 *  <̂1'd }esf wzorem. P rzysporzył sobie
■ hic, w przedews.?j>tkiem że słoi w czołowym 
^  twórców naszych, a ponadto przyc ąyala

&s>ok°i|n® Je?0 indywudurłności malar
Jasność celu moone oparcie historyczne daje 

się brzew a^ę jak^ nauczycielowi. Slendzlńska jeśli 
mylę, sądząc z szczupłego pokazu, n- 

pjJcześiiuJ się, natomiast jegc uczniowie mniei. 
^zypomcę w tom ulajscw pewne stale powtarza

tące Się zk*wieko, ilekroć jakaś indywidualność 
podaje jasno określony cel malarski, grunt na któ 
rym stanąć można, oraz techniczną wiedzę, staje 
nagie widz przed grupą młodych adeptów zadziwia 
jącyoli prawic mistrzowską doskonałością. Powaga 
pracy p< wność r.etj obranej drogi, świadomość 
wzoru, i przysw oienie ja tódś specyficznej, jedno- 
stTomiej. ograniczonei formy plastycziiuj. zawsze 
wiprawa w zdumienie 1-udizu czekających as „pra­
wdziwą sztukę". TakCch .czekających" jtst bardzo 
wielu, Zadziwia wtedy, skąd się nagie ty le  taieui 
tófrf1 wzięło, ż pod ziemi wyrosły i w  nowej szkole 
dopatrują się zawudowi prorocy w ybrańców  ocze 
kiwanych zbay ców, narodoy ej sztuki.

Ody przeci Miku laty  W. Pruszkowski, znakomita 
osobistość, wystąpił r swoim „św. Łukasz m“*) 
w szczął się w  pras.e polskiej (pierwszy _deic mi 
się Nowaczyński) ^jtibei" poklask: N sreszc:e — 
pisano — skończyło się z idiotyczne mi „izmami, 
nareszcie w  .kazamo nam . Titiukę polską prawdzi 
wie polską..

W mniejszych wymiarach prw tórzy le się to z 
niedawno z S zuka,jeżykam i.

Nieci wałością tycb zjawisk późniejsze częs*s 
gubienie .ŝ ję talentów ma .-.poro przyczyn Macisk 
indywidualności udorwanei cd ogólnego tła i kieruii 
ku me starczy na dłuższy ezas Uczniowie gdy 
się ethinicznie vv.dos.kop a la. .,wytnistsrze'ą“ a co 
najwyżnieisze gdy się zestarzeją. sta:ą nad roz­
stajna drogą: albo dalej Moczyć z bractwem za 
wskazani en- lub ś.adem stóp mistrza albo własna

*) B ractw o uczniów P>uszkowskiegt (Św 
ka»z — pa i< n nuuaizy).

Łu

pójść drogą„
Dziś pierwszo rozwiązanie jest z wielu w zsię" 

dów riirnw i liwe, a na nowr.j diruózę, ua k tórą z  tai 
nieczności artysta  wstąpić musi. dokonuje się p ró ­
ba ogr a ;  ostoją się z pośród ob iera jącyd  tyjloo 
samodzielne jednostki. Ma ocz^-wista. Jednak brar 
atrwo takie niĄzaprzę,~~o<a» w artość: strwsrza su
czas jakiś ognsko ziapa-u. roo ia t za go, podnieca. 
Dyscyplina i zapał, poczucie pewności są  doskonalą 
pożywką dla zarodków  taiuntn; dają im możność i 
w arunki rozwoju. Trudny to prohwair, ale m ożi <Łł S 
coraz bardziej na aktualności tracący, tak ze wizgię 
du na to, że m alarstwo współczesne i wogóię 
wszystkie o zjedzmy sztuki i abrały już wyrażnegin 
p r  tfikk

Z bractw a w yróżnia się Kwiatkowski, jeden z 
najłepezych; przy kompozycyjnej zależności od 
Śleudaifisik.ego, posi.ada własny w alor barwmy, jedy 
ny prawie pozbawiony archaiczmego tonu. Edward 
Korni; o szerokim Tozmdchn, zdołny uczeń Slen- 
dzńsikiego.

Przejdzdomy do Wileńczyków wolnych niezaie- 
żnych. W pierwszym rzędzie oryginalnością i silą 
\vvb4i. się zmamy Tymon Niesiołowski Z tw ardo  «a- 
rysowanycb płasz.'yz.n bije bnrtaima wręcz sita fizy 
czr.a, obręby są jakby wyrąbane, konstrukcja szero 
ka. znakomita, odwaga rozmachu rzadko spotykana 
Przyczyniaią się głębokie przytłumione, zimne kolo 
ry, wypełinł-iąct materialnym ciężarem. Kon­
strukcja jes t taik '.rdtit zoaczna, taka z d ec y d o w a n a . 
:akby ulepiona zg -ubsza ‘zeroka dłonią i  masv 
barwnej i plastycy-

(DokcftczeriLe nastąpi)
AL tW u d a m
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Sowiety, a Komisja europejska bigi Narodów
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Kcnfereneia agrarna, a myśl 
Faneurapy

Jak już wczoraj o leni donieśliśmy, nas ty- 
ipilo onegdaj w Parj7żu olwarcie Konferencji 
Rolnej europejskich państw należących do Li 
gi ''Narodów. Konferencję zagaił w minister­
stwie spraw zagranicznych Arystydes Briand.

W  konferencji udział bierze 24 państw, brak 
tylko Poftugalji, Litwy i Albanji. W Paryżu 
uważają, jakoby ta pierwsza deklaracja soli- 
damo.ści była jednym z konkretnych skutków 
idea Paneuropy. Brianda. Uważają dalej, że u- 
da się może uzyskać na drodze ustępstw wza­
jemnych rozwiązanie najtrudniejszych zaga­
dnień rolnych w związku z grożącemi walka­
mi celnemi i taryfowemi.

Przewodniczącym konferencji agrarnej w 
Paryżu obrano podsekretarza stanu Francisz­
ka Ponceta. Pzemówienie powitalne wygłosił, 
l|jak już wspomnieliśmy, Briand. Podkreślił on 
'że obrady konferencji władne są wzmocnić 
ImySl porozumienia narodów. Konferencja ta 
IJest bowiem wyraźnym świadectwem wzajem  
Inej solidarności. Teraz poczucie solidarności 
ilo wystawione być ma na próbę. Idzie miano- 
| w icie o rozwiązanie pierwszego konkretnego 
'zagadnienia Komitetu studjów Unji europej- 
Isklej. Tak się złożyło, — wywodził Briand — 
;4e zagadnienie to rozpatrywane ma być w  za­
kresie produkcji rolnej. Będzie to tylko jedna 
Ze stron ogólnego problematu, jakim komisja 
ibędzie m usiał' się zająć: mianowicie proble- 
matu ogólnego przesilenia gospodarczego w E - 
łiropie. W  dalszym ciągu wspominał Briand o 
konferetnych punktach programu obrad. Są ni 
!nń: sprawa kredytów rolnych i sprawa zbytu 
Zapasów zboża. Pierwsza część obrad zająć ma 
kię sprawami temi dotyczącemi Europy środ­
kowej i Balkanu. W  czwartek bieżącego tygo- 
sdrria zajmie się komisja problemem trwałego 
uregulowani sytuacji gospodarczej w krajach 
baddunajskieli.

Wreszcie zwrócił Briand uwagę na to, że 
bbeene »bradT w Paiyżn wciąż na oku mieć 
tańsza sprawę pokoju europejskiego i pamię­
tać winne o duchu wzajemnych ustępstw. Rę­
kojmią sukcesów obrad będzie tylko praca 
Ład konsolidacją pokoju w tych częściach* Eu- 
hopy, które uchronić trzeba od politycznych i 
Społecznych skutków przesilenia gospodarcze­
go. Znaczenie solidarnej akcji tkwić będzie leż 
nietylko w jej bezpośrednich wynikach, ale 
I W impulsie trwałej europejskiej współpracy.

Uwięzienie 400 zwolenników Kongresu 
w Bcmbaju

Jak już pokrótce donieśliśmy w ub. nie­
dzielę uwięziła policja w Bombaju 400 zwo­
lenników Kongresu hinduskiego, którzy zamie 
fzali na Meydan - Esplanade urządzić ceremo 
nję sztandarową. Tym razem policja nie zado 
Woliła się rozpędzieniem demonstrantów prze­
mocą, ale otoczyła ich kordonem i uwięziła. Ko 
biety i dzieci uwolniono natychmiast. 360 zaś 
demonstrantów-mężczyzn idstawiono do wię 
zienia w Bombaju. Nowa metoda policji pozo 
Staje, zdaje się, w7 związku ze skargami Gand 
hiego na brutalne represje.

Wpobliżu wsi hinduskiej Tharrawaddy na­
jadła grupa uzbrojonych chłopów oddział po­
licji w sile 40 ludzi. Wedle niezupełnie stwier 
dzonych wiadomości, doszło lam do silnyeh 
Btarć, w których 24 osób znalazło śmierć, a sze 
reg osób doznało lżejszych lub cięższych ran.

Z okazji zaręczyn r.aszej kochanej siostry 
Reginy Kossównej z p Samuelem Einlegerem 
s  Tarnopc la życzą dużo szczęścia 
412* Rachel i Herman Koss z Rzeszowa.

j Sowiety zostały na skutek interwencji N ie­
miec i Wioch zaproszone do wzięcia udziału 
w obradach i pracach europejskiej komisji Li 
gi Narodów, której celem jest zbadanie kryzy 
su gospodarczego oraz wyszukanie środków, 
mogących skrócić jego przebieg.

Aczkolwiek oficjalna prasa i opinja w So­
wietach potraktowały zarówno samą komisję 
genewską oraz zaproszenie dość ironicznie i le 
kceważąco, przesądzając zgóry — co było do 
przewidzenia — dla celów swej propagandy 
wewnętrznej wyniki i celowość inicjatywy, fa 
ktem jest, iż rząd sowiecki odnosi się wcale 
ser jo do całej sprawy.

I ma potemu dość ważkie pow7ody. Powody 
i przyczyny rzeczowe. Aby je — poza argu­
mentami czysto agitacyjnemi — dojrzeć i zro­
zumieć. trzeba przyjrzeć się budżetowi sowiec 
kiemu i planowi gospodarczmu. Otóż ogólna 
suma wpływów obliczona została na rok 1931 
wr w 3rsokości 49 miljardów rubli. Z tej sumy 
31‘8 miljarda zostały przeznaczone bezpośre­
dnio na cele gospodarki państwowej, tak iż do 
dyspozycji 160-miljonowej ludności pozostaje 
tylko 17‘2 miljarda rubli.

W ysiłek finansowy Sowietów jest o 35 proc. 
wyższy w r. 1931 niż w r. 1930. Dla wykona­
nia wszelkich prac i zadań budżetowych spo­
dziewa się rząd sowiecki otrzymać potrzebne 
sumy nietylko z wpływów fiskalnych i nor­
malnych dochodów z przedsiębiorstw państwo 
wycli, lecz — i to w sporej mierze — z poży­
czek wewnętrznych i z sum oszczędnościowych 
Płaca przeciętna obywatela sowieckiego, obli­
czana w wysokości 80 rubli miesięcznie na r.

1930, ma wynieść 84 rubli miesięcznie na
1931. Z  tej podwyżki (teoretycznej) zam iel*0 
rząd sowiecki wyciągnąć dalsze pożyczki 4*' 
wnętrzne. Czy się to uda? — inna to kwest^  
Przeciętna płaca 84 rb. sowieckich równa 
sile nabywczej 10 dolarów, co wynosi — j®** 
chodzi o kraje zachodnio-europejskie — .sbp&- 
mniej niż zapomoga dla bezrobotnych, np. 
Anglji.

Przy takiem napięciu najwyższem sił 
kcyjnych i finansowych ludności i kraju, 
wiety muszą się liczyć z koniecznością 
tu swej produkcji zagranicę, gdyż ludne 
samej Rosji nie może. pomimo chęci, być wy' 
starczającym nabywcą produktów — brak 
siły nabywczej. I właśnie w najbliższych **' 
tach przekona się rząd sowiecki i oceni ' le­
czenie kryzysu gospodarczego w Europie dH»

Rosji, gdy — o ile się powiedzie — rolnićtW^ 1 
przemysł sowiecki zaczną produkować na 
szą skalę. Wtedy dopierj stanie przed Sovvic' 
tami w całej rozciągłość5 problemat wyszuh?' 
nia rynków zbytu.

Obecnie rolnictwo rosyjskie np. produkuj® 
tylko 60 procent tego, co wytwarzało przed 
kiem 1914.

Tak więc kwestja udziału w pracach kot& ' 
sji genewskiej jest, m im o sztuczne pozory 
dla Rosji sowieckiej sprawą bardzo waźhf’ 
tembardziej, że w związku z pracami konusj 
znE.jdzie się na porządku dziennym  obrad P»*“ 
finansow ej sanacji rolnictwa w krajach Eurd* 
py wschodnio-poludniowej.

Z sali sadowej
BRON SKONFISKOWANA V DZIAŁACZY 

SOCJALISTYCZNYCH
Dnia 19 września 1930 > po aresztowaniu posłów 

opozycyjnych policja krakowska przeprowadziła re 
wizję w śród działaczy socjalistycznych w poszuki­
waniu za bronią. W wyniku, rewizji! skonfiskowano 
kilkanaście sztok rew olw erów , karabinów łtd.

W czoraj przed Sądem okręgowym karnym w Kra 
kowic stanęli oskarżeni o nielegalne posiadanie bro 
ni: red. W iesław Wohraout. sekretarz OKR P PS , Ste 
fan Czernik. Karo,i Kogut. Józef W..msz i M’eczy- 
sJaw Osiek. Red. Wohnoaf tłumaczył się. że broń. 
jaką znaleziono u  niego, była pamiątkowa, że karą 
bin pochodził z powstania 1863 roku zaś szpada 
rewolwer były pamiątką po jego ojcu, urzędniku 
skarbow ym . Iren; 'skarżen i tłumaczyli się. że znale 
zioną u nich broń najeżała do rekw izytów  teatru 
roboto: czego.

Trybunał uwolnił od winy i kary  jednego z oskar 
żonych: Stefana Ozem.jka. zaś co do ionych rozpra 
w ę odroczył, a to dila dopuszczenia dowodów j‘akie 
zaw itoskow al obrońca oskarżonych adw. Ełr. J. 
Rosemzwelg.
SZKLANKĄ Z PIW A  W Y B II, NAPASTNIKOW I 

OKO
Dnia 1 w rześn ia ub. r. zabaw ia ło  się w  k arcz­

mie Edelman ow ej w  Tenczytaku (ad K rzeszow ice) 
w iększe tow arzystw o  tam tejszych m ieszkańców  
między nimi Antoni Ślusarczyk (la t 30), Jan  W ój­
cik (la t 64) o raz  A ndrzej W roński. W  pewnym  
momencie po kilku  kolejkach piw a Antoni Ślu­
sarczyk bez powodu uderzył dw ukrotnie w  tw a rz  
Andrzeja W rońskiego, a następnae rów nież zu­
pełnie bez żadnego powodu uderzył pięścią w  
tw arz  Jana W ójcika tak silnie, że tenże stracał 
ząb i doznał przecięcia szczęki, k tó rą  mu nastę­
pnie m usiano zoperować. W ójcik pod wpływem  
bólu i zam roczenia alkoholow ego rzucił odrucho- . 
wo trzym aną w  ręku  próżną szklankę z piw a W 
kierunku ślusarczyka tak niefortunnie, że szklan­
ka się rozprysła , a jeden jej czerep tra f ił Ś lusar­
czyka w  oko, uszkodziw szy je iak silnie, że prze­
wieziony do szpitala poddany został operacji, przy 
k lórej, aby u ratow ać d rugie zdrow e oko, m usiano 
usunąć zranioną gałkę oczną.

Epilog tego zajścia rozgryw ał się przed sądem 
w dwóch etapach. Na skutek skarg i Jana W ójci­
ka został A ntoni Ś lusarczyk za lekkie uszkodze­
nie ciała zasadzony przez Sąd grodzki w  Krze­
szowicach na 14 dni aresztu, natom iast przeciw  Ja,; 
nowi W ójcikowi w niosła p ro k u ra tu ra  Sądu okrę­
gowego w  K rakow ie oskarżenie o zbrodnię z par. 
152 i 150 uk., popełnioną przez ciężkie uszkodze­
nie ciała, w  szczególności przez przypraw ienie po­
szkodowanego o u tra tę  oka.

Na skutek powyższego oskarżenia odbyła się

l  T E A T R  i  L IT E R A T U R Y  i SZ T U K I
—  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKI?

OO Dziś w  dalszym ciągu w ystępy reprezen tacji' 
nego teatru  objazdowego Dawida Herm ana, ”J  
staw ioną zostanie głośna sztuka F abriziusa v . 7  
krew  się burzy1' (Rasa), która zyskała sobie ’ 
kie uznanie krakow skiej publiczności, dzięki sW * 
oryginalnej psychologicznie głębokiej tre śc i 
soce artystycznej grze zespołu z Józefem hą®® 
nem na czele jak też pięknej, głęboko ujętej 
żyserji Dawida H erm ana. B ilety w cenie 
nie zniżonej (od 70 g r do 3 zł) w  przedsprzędą .J 
u firm y A Fischhab. Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO Dziś **  
środę po cenach zniżonych „Papa- kaw aler"  * F' 
Junoszą- Stępowskim w roli ty tu łow ej Ju tro  P*! 
w tórzenie doskonałej, pełnej hum oru i świetny 
djalogów  komedji „S tary łobuz" z pip. K. Junos^* 
Stępowskim , Jaroszew ską, Ludw iżańką i Pawłow­
skim w  rolach głównych W przygotow aniu 
kierunkiem  reżyserskim  p. W acław a Nowakowswe 
go znakom ita sztuka M aughama „Murzyn 
swoje...‘‘, k tórej obsadę stanow ią pp. D ziew oński 
K lońska- Sauerow a, Ludwiżaraka, Żm ijewska. D g 
b ro w s ii, Leliw a, P aw łow ski i Szymański. 
sukces tego statn iego dzieła św ietnego d ram ato r 
ga angielskiego w  Londynie i B erlin ie oraz 
przygotow anie na jubileusz W ojciecha Brydż10 
skiego. pozw alają rokw ać mu powodzenie i  0 
scenie krakow skiej.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Środa; „Gdy krew  się burzy" (Rasa) ceny **

zone.
TEATR IM J . SŁOWACKIEGO

Środa: „Papa- kaw aler"  (w yst K Junoszy- 
pow skiego — ceny zniżone)

Czwartek: gitary łobuz" (wyst. K JiułóS*!
Siępowskiego).

wczoraj przed Senatem IV. tut. Sądu okręg°w®y/
rozprawa, w czasie której oskarżony Wójcik L . 
uraczył się. że będąc podpity, uderzony zo sta ł . 
naćka przez Ślusarczyka w twarz, a na sk- 
silnego boln oraz obawy przed dalszemu a1 
7.q strony Ślusarczyka popadł w taki stan ząb0'auł wuj ioiuou'łv<ujii».u i  uam o w "  jJWK
i-zenia, że nie w iedząc co czyni, zupełnie odrt*®*^ 
w o cisnął szkankę w  napastnika.

św iadkow ie po tw ierdzili obronię o s k a rż o n y  
\ro h e c  czego T rybunał w składzie przewód*10̂  

cego so. dra  Cieślew skiego o raz  '
ch a Jeka i B uratow skiego, w ydał w yrok 
niający oskarżonego od zarzuconego mu 
przj7jm ując po strom e oskarżonego  w y k o ° ^ ij  
spraw iedliw ej obrony koniecznej w  myśl P9<r
!it & ** a#*

O skarżał p roku ra to r dr. S taw araki, brOŁ* 
dr. Rudolf Wełnberg.
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Urzędowy optymizm, a opinja sfer
gospodarczych

»P|akwłja“ pisze; „Jak  się dow iadujem y, kola 
®®%dowe w  dalszym  ciągu kierują się w  poglądach 
■n sytuację gospodarczą w ybitnym  optymizmem.

2damieir,i tych kól natężenie depresji gospodar- 
osiągnęło już swój puiukt kulminacyjny.

W  m arcu ma się rozpocząć szereg robót publicz- 
o raz roboty w stępne zw iązane z sezonem b i-  

^W ianym , kredyty budow lane jednak będą w  tym 
-*«ku bardzo nieznaczne.
„ A k c ja  obniżenia cen artyku łów  przem ysłowych 
•Sdzie prow adzona dalej

Temu przesadnem u optymizmowi oficjalnemu 
* gospodarcze przeciw staw iają przekcnanie, że 

Jfcsadiiiczej zm iany położenia gospodarczego ucze­
s a ć  nie należy“.

» •* *
W arszaw a. (PAT.) Jak  podaje ,.Express P oran- 

* r  > W poważnych kolach gospodarczych panuje o- 
WOja, że załam anie się kryzysu gospoda!czego na- 
**ąpi już w  najbliższych tygodniach Początek 
ttniany w  kierunku popraw y przew idyw any jest
Już na m arzec. P rzew idyw ania te sfery gospo
^®rcze gruntu ją na zapowiedzianych państwowych 
b a c a c h  inwestycyjnych z chw ilą rozpoczęcia sezo- 

Potw ierdzeniem  optymistycznych przew idyw ań 
sygnalizow ane już z zagranicy wieści o popra­

wi®, k tó ra  w yrazić się ma przedewszystkiem  zn.i-

czniejszem zaofiarow aniem  kredytów  krajom  po­
trzebującym  przez k raje  zasobne w rezerw y pie­
niężne.

Stanowisko kuplecfwa wofadc zniżki 
cen

Przedstaw iciele rady naczelnej zrzeszeń kupiec- 
tw a polskiego odbyli konferencję w  sp raw ie  ob­
niżania cen z p. M inistrem Przem ysłu  i Handlu 
A. P rysłorem .

W ym ianę zdań w tej spraw ie przedstaw iciele 
kupieotwa ujęli w sposób następujący:

1) Akcja obniżania cen nie może być prow adzo­
na przy pomocy środków  adm inistracyjnych i nie 
rnoże doprow adzić do  podw ażenia rentow ności 
przedsiębiorstw  pryw atnych.

2) Akcja ta w inna być oparta na uprzedniem 
grnnlownem  zbadaniu całego procesu gospodar­
czego

3) Odnośne prace będą skoncentrow ane w  Izbach 
Przem ysłow o Handlowych

W ykrycie błędów  w  oficjalnych cenach oraz we 
w skaźnikach pociągnęło za sobą ten skutek, że 
Główny Urząd Statystyczny już urządził konfe­
rencję dla rew izji dotychczasowych system ów  u- 
sla lan ia cen oraz obliczania wskaźników .

Ze światowych rynkćw zfcożruyth
Na amerykańskich i kanadyjskich rynkach pnno- 

w tygodniu ubiegłym tendencja niejednolita. 
Ceny zbóż na ry rakach europejskich miały przęw a 
^  tendencję mocniejszą. Na rynku szwedzkim cę-ay zyta i pszenicy ustalone w poprzednim tygodniu

^ W ią z y w a ły  w calszytn ciągu. Inne gatunki zbóż 
^yka^yw.ały bardzo niewielkie odchylenia. W ofer- 
kch r a zboża zagraniczne podawano następujące 

**>*: p&zenica Manitoba i — kor. 15‘45 Manitooa 
• ■ — i!5*35, La Piata — 12 80, owies La Plata — 6'fi0, 
^ i0 Polsko—niemieckie — 72/73 kg. — 10‘35. Rynek 

ujawniał usposobienie mocn#ejsze. Stosunko 
znacznych obrotów dokonywano żytem polsko— 

0'emie.kięm, pszenica polska jednak ze względu na 
kj wysokie ceny n,e znajdywała odbiorców. To 

*«K> uotyezy również jęczmienia. Za żyto polsko — 
ajetnicck.ic wagi 72/73 kg. żądano Hfl. 4‘35 z dosta- 
^  na luty i marzec i Hfl. 4‘40— ł'45 z dostana 

kwiecień i maj. Pszenica polska wagi 76/77 i 
I/7S kg. byta oferowana po Hfl. 5‘90. Na rynkn 

y^kiiskim dala się znowu zaobserwować sina  pjjdaż 
^ ż a  sowieckiego, które według infortnacyj praso- 
^yoh dostaje się na rynek za świadectwami pocho* 

innych państw. Zapasy w porcie Antwerpie 
"Unosiły na 1 jut.-go b. r. ca 23'500 tonn. Ceny psze 
|Jk;y Manitoba zw yżkowały przeciętnie o 0‘15-—0‘26 

Pszenica argentyńska i australijska również o- 
Agnęla kilka punktów zwyżki, natomiast dila tow.a- 

J'11 krajowego brak zainte. esowania. mimo utrzym a­
nych cen na pozrm ie fr. b. 79‘— Popyt na żyto 

większy, co wywołało lekką zwyżkę cen. — 
W dują 17 b. m. notowano w  Anę-werpji żyto miej" 
®^owe fr. b. 66—7i. polsko--niemieckie 73/74 kg. —
65 -68 i kanadyjskie 61—67 Obroty na rynkn an
“ trackim nie w ykazyw ały  wtekisrego ożywienia 
^ rn o  to notowano dla niektórych gatunków zboża 
0eny wyższe o ca 1 szyi. Na wzmocnienie tendencji 
P ły n ę ły  informacje z giełd światowych o zmmiej- 
ftenio podaży i zwyżce notowań, Zoyt pszenicy kra 
l0We.i pogorszy! się ze względu na konkurencję to­
waru węgięrskiego. Dowóz pszenicy sowieckiej zne 
-Sbię ograniczony. Na rynku żytnim panowało przy 
*wyżce cen ożywienie. Dała się zauważyć większa 
°daż iowaru węgierskiego i sowieckiego. Podaż 

raieztigcznae ceny utrzym ane Na rynkach  nie

mieckich zainteresowanie Jdu zbóż było początkowo 
nieco większe, później jednak osłabło. W obrotach 
terminowych ceny utrzymane. Dla żyta i pszenicy 
zainteresowanie ze st-ony młynów słabe ze w zglę­
du na trudności v z by cię m ąki Owies w dostate­
cznej podaży po cenach ..trzymanych.

Na głównych giełdach krajowych nastąpiła z po­
wodu zmniejszenia się dowozów ze względu, na za­
spy śnieżne, oaz wskutek pomyślnych wiadomości 
z rynków światowych znaczna zwyżka ren pszemi 
cy. Natomiast tendencja na innę g a tuniki zbóż była 
p r z e r ż n ie  utrzym ana. No-.uwano w dn.u 20. bm. za 
100 kg. w' złotych tcyiry w nawiasie dla porównania 
z 13. Ff.) parytet wagon W arszawa: żyto 17.75 do 
18.50 (17.75—18.50/. pszenica 25—25.50 (22—23),
owies jednolity 19.50—20.50 (19—21), zbiorowy
18—19 (18-19) browarny 23.50—24.50 (24.50—25): 
parytet Poznań: żyto 17-17.25, (17.25—17.50) psze 
nica 21.75—22.25 (19.75—20.50), jęczmień prizemiialo 
wy 19—20 (19- |o.75) browarny 24—26 (24—26),
owies 17—18.50 (1L50— 18 50): parytet Lw ów: psze 
nica dworska 22.5C—23 (21—21.50), zbiorowa 21.25 
do 21,75 (19.50—20). jęczmień przemiałowy 16.50 
do 17 (15.25—15.“5): parytet Kraków: pszenica
dworska czerwona 25—26. (25—26). biała 23.50—24 
(24—24 50). żyto aworsklt 18—18.50 (17.75—18.25); 
franco stacja Wilno: żyto 15—16 (15—15.50), psze 
nica 22—24 (24—25), owies 16— 18 (15—16),
jęczmi eń na kawę 15—17 (16—17). browarny 19 do 
?1 (22—22.50).

Ni ury typ organizacji rolniczej
W Poznaniu powstać ma w marcu b. r. „Biuro po 

rad i regulacji inveresów‘ które otw orzy fiłje w 
W arszawie i L ubfo e. BiuTc t-o ma być zupełnie nie­
zależne od dotychczasowych orgar.izacyj ziemiań­
skich. Zadaniem ego będzie udzielanie porad prze­
dewszystkiem ek^nomcznycb i prawnych, ułatw ia 
nie zdobywania kredytu przez poszczególne majątki, 
a w związku z ttm  roztaczanie kontro-li nad gospo­
darką, czy nawet przejmowanie majątków w zarząd.

Koncepcja biura ponad łączy sig z dyskutowaną 
przez prasę rolniczą kwestią zacieśnienia więzi or- 
ganizacyj rolnictwa pod kątem lepszego dostosowa­
nia się do zmienionych w arunków gospodarczych.

Bankier świata w k f ó p r M  finansowych
^ow& kanclerze, skarbu Wielkiej Brytan.):, Snow-

®en.

5^aidu;e się dzisiaj w ciężkich opałach finansowych ftp]

a % ła potwle-dzeniem wobec całego świata fa 
iż największy przedwojenny bankier światowy

’rPtt; zapobiec nie jest w stanie, 
oh finansów państwowych WielMej Brytanii jest 

®'9nóe praw ie tak fatalny, jak byłego 'et antago 
— Niemiec. Obcążerde poda.tkowe obywateli 

l^ ^ fsk ic h  wzrasta niepomiernie. posuwa się wnę]
- skokami, aby nadążyć wzrostowi wydatków.

ile... w wyścigu ty ni wyprzedza stałe o gfowę koń
1 'óremu na imię — deficyt.
j Największą troska ' bmączka budżetową Ang'; 

jest organizowana obecnie w szerokim zakresie po­
moc dla bezrobotnych. któiych liczba sięga iuż '  
milionów. Do wz-esru wydatków' na zapamcgi dla 
bezrobotnych. przyczynia się z jednej strony konie­
czność ratowania prztd  głodem 10 do 12 milionów 
ludzi (razem i roclcm-mi). z drug:e: — erraz silniej­
szy nacisk od dołu na rząd Labour Farty, rząd ro-

hoOfccjy, znmsgony . bardfcej. niż iaklkoiwięik itmjr 
trząd, do Iiazeaiia się z żądaniami i nastrojami rnaz 
robotiniiczych.

W  Anglji tymczasem — jak i gazjejudzicj — pod 
wpływem kryzysu i osnej konkurencji innych 
państw kurczą się dochody narodowe, zmniejszają 
się zdolności płatnicze podatników. Przed rokiem 
podwyższył Snowdee znacznie podatek gruntowy 
dla załatania grożącego deficytu, ale jednocześnie 
rnuisial ix)dwyżsizyć wydatloi, tak, iż w rezultacie 
nadwyżka, wpływów podatkowych została zjedzona 
bez reszty. Podłoże <fta powstania jeszcze więk­
szego deficytu, niż w roku ub.egłym.

KontrołoT skarbu państwa. Sir R. Hopkins, maluje 
sytuację budżetową w  czarnych barwach. W rapor­
cie swym mówi Hopkitis: „Nawet w  najlepszych
warunkach tak wielfki wzrost bu dżetu w ytrąciłby 
skarb z TówmowaS'. W warunkach obecnych przy 
utrzymaniu w szystkich dotychczasowych pozycyj ł 
poziomu opodatkowania — grozi nam zupełna rui­
na".

Na poparcie swych argumentów przytacza Hop­
kins cyfry: W  roku 1928/29 zapomogi dla bezrobot­
nych wynosńły U i 3 czw arte rrniłjotia Ł, w  Toku 
1930 - -  doszły do 37 milionów Ł, a w  roku 1931 w y ­
niosą około 55 milionów (zgórą 2‘2 młljanda zło­
tych). W  parze z temi cyframi Idą cyfry zmniejsze­
nia się produkcji przem ysłowej i obrotów handlo­
wych, co znowuż okraw a płaszczyznę wydajności 
podatkowej.

Słowem zaczarowane koło trudności i problęti«a" 
tów. z którego nie widać narazie wyiśc a wobec sza 
lejącego kryzysu gospodarczego . na całym ornat 
świec,e. Dumny John BuM, ongiś dyktator finansowy 
obu. półtoulis biedzi się dzisiaj ciężko nad zgryzłę- 
niem iw ardęgo orzecha kryzysu.

 o§o-----

Weksle dlugoferminowe znowu się 
poławiają

W związku z chwilowem  ożywieniem ca rynki* 
łódzkim, obejmującym zresztą  pewne ty lko  ga­
tunki tow arów  zauważyć się dało  na rynku Łódz­
kim w ybitnie ujemne zjawisko. Mamy tu  na my­
śli w kraczające zw olna smutnej pamięci w eksla  
długoterm inowe. H istorja  z roku 1929 się powta­
rza, gdy mamy już do czynienia w  średnim  prze­
myśle z kredytem , dochodzącym do 12 miesięcy- 
N arazie objaw ten zaobserw ow ać można w  bran­
ży wełnianej, ale niewiadomo, czy już najbliż­
szy okres nie przeniesie nam tego fatalnego aja- 
w iska na branżę baw ełnianą.

Sądzić należy, że organizacje gospodarcze zaj­
mą się wcześniej tą  palącą  spraw ą, gdyż to le ro ­
w anie podobnego indyw idualizm u k ilku  firm  Jest 
niedopuszczalne ze w zględu na .możliwość zapal­
nego zabaignienia rynku.

Wycieczka pulsklch sfer gospodarczy* 
do Crecji

Grecko—Polska izba Handlowa w Atenach oego- 
nizoiijK w okresie Świąt Wielkanocnych wycieczki* 
z Polski do Grecji. W yjazd ma nastąpić 24 m arca 
b. r. przez Ruimumję do Konstancy, skąd sźsJkiu u  
do Konstantynopola, a po jednodniowym pobycie i 
zwiedzeniu zabytków dalej do portu greckiego Pi- 
reus. P rzyjazd do Aten projektowany jesit na nie­
dziele 29 marca. W progi a wie. opracowanym pitepz 
inicjatora, zarazem  kierownika wycieczki, honoro­
wego w iceprezesa Izby a' Atenach, p. Aleksandr* 
S-liziń.jkiego, gorącego propagatora ożywienia stosW  
ków handlpwycn polsko—greeknoh, przewóctoaee 
iest 6 dni na zwiedzenie najważniejszych zabshkÓW' 
kujtury greckiej najgł ów ni ejszych ośrodków ży­
cia greckiego. Drcga powrotna prowadzi z SałooSć 
do Belgradu, dalej przez Budapeszt. Pnzyiazd dó Pol 
slkii przewidziany jest na 9 kwietnia Tano.

Koszt wycieczka łącznie z całkowitem ntirzya>a- 
nlem, przejazdami koleją i statkami, opłatą za hote- 
ie, samochody, w raz ze wstępami do muzeóAw i aa 
widowiska teatralne, iak również wizami wjazdów©" 
mi i wyjazdowemi do Rumunii, Turcji. Grecji, Ju*o- 
sł.awji, W ęgier i Czechosłowacji wynosi w  klasie 
Il-giei 1.463 zł., a w Masie II./III. — 1.091 zł.

Zgłoszenia przyimoiiją oddziały Tow arzystw a „Wa, 
gons-- Li.ts— Cooik" W ycieczkę prowadai osobiście 
p. Aleksander Słizlnski.

—  o§o-----
KOOPERACJA KAPITAŁÓW  POLSKO- FRAN­

CUSKICH. „Kui-jer Poranny'* donosi, że w  cobi 
uzyskania koncesji na dokończenie budowy i eks­
ploatację kolei Ś lą sk -B a łty k  konsorcjum  francu­
skie. na którego czele stoją ,.Bamque des P ays diU 
N ord‘ i „Schneider et C om p“ porozum iało się 
z Bankiem G ospodJislw a K rajow ego dla w spól­
nego stw orzenia w najbliższym czasie polsko- fran 
cuskiego tow arzystw a akcyjnego, lctóreby nastę­
pnie w ystąpiło  wobec rządu polskiego jako oso­
ba praw ne, ubiegająca się o w zm iankow aną kem* 
»»«•
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Sprawozdanie z działalności 
kgzehutywy

P unktualnie o godzinie 10-tej przedpołudniem  o- 
tw iera  przewodniczący tow. N eiger d rugie posie­
dzenie Konferencji K rajow ej, udzielając g łosu  gen. 
sekretarzow i Egzekutywy tow Hofstafcterowi, k tó­
ry w przeszło godzinnym referacie składa sp raw o­
zdacie ze sianu organizacji o raz  z działalności 
Egzekutyw y w okresie sprawozdawczym .

O rganizacja nasza — w ywodzi referen t — obej­
muje obecnie około 150 miejscowości, w których 
Egzekutyw a posiada placówki czy to  w form ie ko­
m itetów  lokalnych czy też mężów zaufania A nali­
zując obecny stan organizacji, referen t w skazuje 
na konieczność intenzyw niejszej i bardziej sys'e- 
matycznej akcji, idącej w  kierunku skoordynow a­
nia pracy w śród obyw atelstw a, sta rsze j młodzie­
ży' o raz w śród kobiety żydowskiej. Do osiągnięcia 
tego celu Egzekutyw a zm i; rżała przez urządzenie 
objazdów, których w  rok a spraw ozdaw czym  było 
81 W  dw udziestu kilku  m iejscowościcah udało 
się pracę sjonistyczną, leżącą dotychczas odłogiem 
doprowadzać do odposyiedniej wyżyny Dla podnie­
sienia stanu organizacji u rządziła Egzekutyw a 
10 zjazdów okręgowych, a dla czterdziestu kilku 
m iejscow ości ustanow iła opiekunów, k tórym i są 
tow arzysze z sąsiednich miejscowości, obznajomie 
n i z p racą  organizacyjną. W niem ałej m ierze do 
podniesienia stanu organizacji naszej przyczyniła 
się p ra sa  sjonistyczną o raz  w ydaw nictw a, które 
dopiero  są w zaczątkach, przyczem obecnie rozw a­
żany jest plam ich rozbudowy. O rozw oju organi- J 
ćhafi i  jej w pływ ie św iadczą dodatnie w yniki a- j 
kegi szałclowej, jakoteż wyniki zbiórek nn rzecz 
fuwdusaów palestyńskich \V ostatnim  roku Egze- 
kmtywa v/e w łasnym  zakresie działania przepro ­
wadzała akcję szeklow ą za rok  5C1H). a później, 
w spólnie z innemi ugrupow aniam i, akcję szeklo­
wą aa rok  5691. K ażda z tych akcyj szeklowych 
peaymiosł j w ięcej aniżeli akcje szeklo w < w latach 
Po przedni cłi.

Mówca stw ierdza z zadowoleniem, że znaczenie 
naszej organizacji k ra jow ej ..yskuje coraz wię- 
te s y  w pływ  na arenie św iatow ego ruchu sjońskie-

P rzystępując do om ówieaia budżetu organizu- 
lyjnogo. referent stw ierdza, że o brak środków  
rozbijała  się niejedna akcja Egzekutyw ) Podatek 
party jny, jedyne źródło pokrycia budżetu Egzeku­
tywy, nie znajduje należytego zrozum ienia i temu 
też trzeba przypisać niejedno niedom aganie w na­
szej pracy propagandystycznej.

P ra ca  dla odbudowy P alestyny  znalazła w na­
szej dzielnicy silny oddźwięk Rokrocznie w zra­
stające kadry  młodzieży chaluców  stam sjońskich, 
p ierw szy kibuc ifan n a r H aiw ri w  E rce Izrael, 
k tó ry  szerzy tam  myśl ogólno- sjońską, stały  
w zrost dochodów funduszów Keren K ajtm et i Ke- 
ren H ajesod — oto wynik naszej pracy o rgan iza­
cyjno- propagandystycznej Egzekutyw a prowadza 
także agendy B iura Palestyńskiego, a osta tn io  po­
djęła kroki celem zorganizow ania wycieczki do 
P alestyny.

O m aw iając spraw ę kultury  języka hebra jsk ie­
go. stw ierdza referen t b rak  nauczycieli h eb ra j­
skich należących do obozu ogólnych sjonisfów  Na­
leży brakow i temu zaradzić. Referent podkreśla 
zasługi położone na polu hebraizacji przez tow a­
rzystw o T arbut. O m aw iając pracę hebraizacyjną 
w  naszej dzielnicy, referent podnosi olbrzym ie za­
sługi d ra  H ilfsteina około rozbudow y gimnazjum 
hebrajskiego w  K rakow ie.

Z kolei referen t przedstaw ia obszernie owocną 
pracę w śród młodzieży, a wkońeu am aw ia w ybo­
ry do ciał ustaw odaw czych, k tó re  zostały w dziel­
nicy naszej z sukcesem przeprow adzone L ista na­
sza w sam ej zachodniej M ałopolsce (bez okr. rze­
szowskiego, w którym  lista nasza została un iew a­
żniona) skupiła około 10.000 głosów  Referent pod 
kreślą przytein fakt wyboru prezesa naszej orga­
nizacji prezesem Koła Żydow skiego i w yraża 
przekonanie, że Kol i Żydowskie Pod w ytraw iłem  
przewodnictwem  posła drn Thona w ytrw ale dążył- 
będzie do zrealizow ania postulatów  szerokich sfer 
żydoslwa polskiego.

W reszcie, om aw iając praw y gospodarcze, 
stw ierdza referent, że środki i możności Egzekuty­
wy nie sięgają tak dalece, by móc polepszyć k a ­
tastrofalne położenie ludności żydowskiej Zdając 
sobie z tego spraw ę, Egzekutyw a szuk rła  tylko 
rr ożliwości ulżenia i przyjścia z pomocą spaupery- 
.zowanym masom żydowskim

fttty w itan y  burzą  oklasków, zabiera głos p re ­
zes Egzekutyw y dr. Schw arzbart, k tóry  w ygłasza 
niezw ykle głęboko ujęty i przem yślany referat ot. 
„Ideoilogja sjonizmti w  przełom owej chwili.

P raed  przystąpieniem  do  w łaściw ego tem atu 
mówca, ko rzysta jąc  z okazji, żc w łaśnie jest przy 
głosie, poświęca kilka serdecznych słów w ielo let­
n iem u-dzia łaczow i sjońskieniu, kochanemu tow a­
rzyszow i drow i Samuelowi Spannowi z T arnow a 
z okazji 50-leeia jego urodzin i jubileuszu 30-letni-.‘j 
p racy  sjorwslycznej. Mówca proponuje, by konfe­
rencja w yraziła  serdeczne podzię.kowanie i uzna­
nie drow i Spannowi za jego niezm ordowaną p ra­
cę (burzliw e oklaski). Od siebie mówca życzy d ro ­
wi Spannowi długiej jeszcze pracy dla dobra ru ­
chu, którem u od lal w iernie służy, (konferencja 
urządza obecnemu na sali drow i Spannowi serde- 
oau t owację)

PROBLEMY POLITYK I SJOŃSKIEJ.
Przechodząc do w łaściw ej osnowy referatu , mó­

wca stw ierdza na w.-tępie. że przeżywam y obecnie 
W rudni sjońskim chwile przełomową. Z pośród 
cołefj gam y problem ów wysuwa się w tej chwili 
na czoło probletn polityki sjońskiej. W alczą z so­
bą w sjonizinle dw a prądy Pierw szy mierzy za­
m iary  według sil i prowadzi politykę realistyczną, 
drugi mierzy sity wedle zam iarów  i prowadzi 
politykę wnlj. Poza nbrębein tych dwóch prądów  
umieszcza referent idooiogje grupy Kubera, którą 
określa ja k o  rodzaj „m esjanizmu sjońskiego G ru­
pa la  neguje prowadzenie jakiejkolw iek polityki 
w sensie w alki o dobra realne, łlefeienl przeciw ­
staw ia się lej ideologii mesjańskiej, leniu „lowjn- 
niamowi" w obozie sjońskim. naród l>owieni. k tó­
ry  szedłby po lej drodze, dojść może co najwyżej 
do sław nej śmierci A jednak ideologja la zdoby­
wa pewien w pływ  w ruchu sjońskim i oto jeste­
śmy św iadkam i chorobliwej zs lr: ty w iary  w u 
spraw iedfiw ienie etyczne idei sjońskiej

CEL OSTATECZNY SJOMZMU.
Trzeba jasno spraw ę 'postawić Go jest ostatecz­

nym celem sjoiłizmu? Inne bowiem będą drogi, 
gdy postawim y sobie za rei ostateczny Palestynę 
acłud- lłaauiowską, inne drogi obrać należy, jeśli

Jfleologja s jon izmu w przełomowej gM “
Referat prezesa Egzekutyw y dra  Schwarzbarta

przyśw ieca nam Palestyna briLli- szalcm ow a. a 
inne wreszcie, gdy w prospekcji, w perspektyw ie 
pokoleń przyśw iecać nam będzie idea państw a ży­
dowskiego. Błąd, popełniany często przez polity­
kę sjońską, polega na lem, że zam iast w alczyć z 
rzeczyw istością, zm niejsza się cel, w skutek czego 
proporcja pomiędzy ideą a rzeczyw istością, staje 
się mniejsza i ła tw iej nam być sjonislam i. Złe się 
dzieje, jeśli tak dozo zaw iści w darło  się do w ałk i 
ó nasz cel ostateczny. A celem tym jest uzyskanie 
państw a żydowskiego, choćby naw et za sto  lat, — 
ze w szystkiem i atrybucjam i nowoczesnego ustro ju  
państwowego. Odnośnie do celu ostatecznego 
zgrzeszono dużo zarów no Wśród najwyższych 
w ładz sjońskich, jakoteż i w  dolnych w arstw ach 
A grzech ten mśoi się. Nie wolno przywódcy m  
publicznem miejscu expressis verbis negować pań­
stw a żydowskiego. Ciężka sytuacja polityczna mo­
że eonajwyżej zmusić do  milczenia, nie wolno jed­
nak ośw iadczać wszem wobec, że w yrzekam y się 
idei państw a żydowskiego.

PARLAM ENT PALESTYŃSKI.
Drugim problemem, który obecnie nabra ł szcze­

gólnej aktualności, jest sp raw a parlam entu  w P a ­
lestynie. Jak ie  jest nasze stanow isko? W tym 
względzie m iarodajne powinno być dla ra s  stano 
w isko W a ad l.eumi, czyli tej instytucji, k tóra po­
nosi najwyższą odpowiedzialność? k tóra niejako 
czuje woń ziemi palestyńskiej, a która wypow iada 
się przeciw ko parlam entow i Należy powitać s ta ­
now isko Egzekutywy sjońskiej. k tóre rów nież zde­
cydowanie w ypow iada się przeciw ko parlam ento­
wi T znowu \v obozie naszym zaobserw ow ać mo­
żna jakby lęk. że stanow isko nasze jest jakoby nie­
etyczne j niedem okratyczne Ale w w ątpliw ościach 
łych jest niekonsekwencją Ostatni lis t MacDonal- 
da w yraźnie powiada, że podmiotem praw  do P a ­
lestyny jest nie ludność żydowska w Palestynie, 
ale cały naród żydowski W ynika stąd szereg wnio 
sków realnych. Jeśli praw dą jest. że dążenie na­
sze do Palestyny jest etyczne, to w konsekwencji 
e'yezne jest również slanow isko, które każe cze­
kać. aż w Palestynie pow stanie w iększość żydow­
ska, będąca podmiotem p raw  do Palestyny.

ji Sjufislitei
p a ń s t w o  ż y d o w s k i e  o z y  p a ń s t w o  j>WO*

NARODOWE 
W yłania się dalej kwestja- państw o ż y d o w i  

czy państw o dw uuarodow e Odpowiedź na to  P? 
tanie zależy od sposobu ujęcia sam ego 
Jeśli pojęcie państw a dw unarodew ego zrom*®® 
my jako  stw ierdzenie istniejącego faktu, to  
styna jest i będzie dw unarodow a. Jeśli 
pojęcie to oznaczać ma zrzeczenie się zgóry \vs*® 
kich pretensyj do utw orzenia państw a żydowski*" 
go z w iększością żydow ską w  Palestynie, to 
nowisKo takie należy zwalczać Byłhy to  pacy*®01 
owcy wobec w ilka, a taki pacyfizm jest. ad*®®2 
mówcy, śmieszny Mówca uw aża propagandę 
dw unarodow em  państwem  w sensie drugim  »  
botę destruktyw ną, k tóra przynosi szkodę naS®  ̂
mu ruchowi.

PROBLEM SPOŁECZNY
O m aw iając w dalszym  ciągu problem  społ*^®* 

ruchu sjońskiego, w ypow iada się mówca kategof?" 
czjrie przeciw ko wszelkim tendencjom przenosi0'  
r ia  waJk klasow ych do Palestyny. W układzie. 
społecznych w  Palestyn ie pow inniśm y prapa#®* 
w ać harnwmję i „zloty ś ro d e k ”, gdyż ty lko  to 
strzeże odbudowę Palestyny  przed ; zkodliwy*® 
wstrząsem .

ZADANIA NASZEJ PROPAGANDY.
Z kolei przechodzi mówca do om ówienia na-'*®'1 

sytuacji na w ew nątrz  społeczeństwa ż y d o w sk ie j 
i stw ierdza, że w zakresie propagow ania idei sj®°" 
skiej jest jeszcze ogrom nie dużo do zrobienia. 
tyczy to szczególnie olbrzym ich mas ortodoksją 
której w praw dzie bardzo znaczne w arstw y  są ”  
naszym  obozie, jednakże znaczna część jest Jesac-ż® 
poza obozem Należy stw orzyć taką syntezę ii®r0“ 
dowo- religijną, któraby w ciągnęła ca łą  o ru d 0'  
ksję w orbitę naszego ruchu 

W końeu swych wywodów om awia referent ost*' 
tr ia  enuncjację rządu brytyjskiego i w yraża uffl*' 
nie dla k ierow nictw a n is/.rgo  ruchu za sukces 
siągnięty w form ie listu MucDonalda. Mówca 
strzegą przylem  przed zażartością, k tóra wkradł* 
się w nasze szeregi na tle  ostatnich posunięć Bf 
gzekutywy. Nie wolno nam tą drogą pójść, je*^ 
chcemy zdobyć społeczeństwo

WOLA ZWYCIĘSTW A.
Kończąc, wypowiada mówca głębokie credo ^  

w ielką, n ieśm iertelną silę ruchu sjońskiego. Nie®* 
dziedziny w życiu żydowskiem, k tóraby  nie by® 
przez nas przeorana nasza w alką o wyzwoleń®- 
Gdziekolwiek spojrzym y, w szystko budzi się 
życia pod wpływem idei sjonistycznej. Może n* 
jednym odcinku jest niekiedy szaro, gdy jedna* 
ogarniem y całość wszędzie tętni życie i rozbrzł®® 
wa nadzieja. Czy możnaby pomyśleć, by przed -w 
iftty B iała Księga w yw otala takie żywiołowe W 
rżenie całego św iata żydowskiego? Cofnięcie ft®' 
lej Księgi jest triumfem woli sjonizmu, k tóra prze®0 
zw ycięstw a Palestyna z pewnością będzie nasza ' 
dziś, ju tro , może za lata dopiero  — to zależy od SR 
ły odpow iedzialności kierow ników  drobny®* 
gniazd sjonislycznych Z tych drobnych *częsśJ 
stw arza  się w ielka sym fonja życia naszego. ® 
s jon i zm nie jest niczem innem jak w olą do zWy, 
cięstw a i siły narodu żydowskiego!

Znakom itych wywodów prezesa d ra  Sch^aT2' 
b arta , k tóre zdołaliśm y powyżej odtw orzyć ty®0 
w bardzo pobieżnym skrócie, słuchała cała kooj' 
rencja prziez b lisko dw ie godziny z zaparty®  
cliem, prźeryw ająe w ielokrotnie przemówienie bu 
rzą d ługotrw ałych oklasków

Dyskusja
Po przem ówieniu d ra  S chw arzbarta przewoź"' 

ezący tow dr. Syrop o tw iera dyskusję.
Słuszne i pełne tem peram entu przemówienie 

g łasza przywódca młodzieży dr. F rnm l. który P° 
lemizuje na wstępie z w yw odam i d ra  Schwarzi®1" 
ta i pow iada, że zagadnienie ostatecznego celu sj1̂  
nizmu jest jedynie zagadnieniem  teoretyczne® : * . 
re nie pow inno lak dalece zaprzątać naszej uW *^ 
Nasze w ysiłki skierow ane w inny być przedeW S*^ 
kiem na cel najbliższy: przedewszystkiero mUS% , 
mieć żydow ską P alestynę Mówca w ykazuje ^  
że nai-ód żydowski nic w ykorzystał wszy*® , 
możliwości związanych z pracą, palestyńską. ^  
en porusza mówca problemy wychowania sł0*„ 
skiego. podkreślając w ażność tej dziedziny Pr*

Dr, Froniow iez - Stillerów a w dluższem Pr20,nr 
wieniu uzasadnia idrologję WIZO. broniąc tej 
ganizacji przed zarzutam i .,ponadpartyjności‘ _
ZO ma swoje specyficzne cele do ".pełnienia > 
tego stanow i odrębną organizację, ideolog®2”,? 
jednak stoi WIZO na gruncie czysto si nski®; 
dowód cytuje mówczyni sze-eg program ow y® *^ 
t.uncjaeyj wybitny eh przedstaw icielek ruchu Mr 

Na tem obrady odroczono do popołudni*-
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P rze d  Tygccfnlem Purim ow ym
. xn. KojrferejŁjflfc krajowa sjr.nwiów Zachodniej 
T o p o l s k i  , Siąikij pow z.ęła«< iiasiępii:ą..: uchwały 

y  *Wawie Żyd. F.atiduszn Narodowego:
Zjazd przy;niv.;e d-o w wGoinrjśc; f pr ,vo/dan.!e 

Keretn Kuitmet LeSnaei za tok 5o90. oraz 
"yraża sw e zadowoieme z p o ro d u  dalszego zna- 

wzrostu dochodów.
.■-.?) Wobec nowych pomyślnych możliiw ośc naby- 

^ ® ia  ziemi w  P-iestyn>. j wynikających z lego 
wW iąaków dla ifitreii Ka emet Leisrael uważa 
■fcad pracę dila K. K. L. w chwJl obecnej za jedną 

f|&?ib<jrdzkj koniecznych i piekących spraw Orga- 
a*Cji Sjoftski&j. wobec czego w zyw a wszysikle 

it&ty Lokalne do .wzmożonej i wytężonej pracy 
‘ Jze^z tego funduszu.
.3) Zważywszy, że akcja purMmw* jest najważ- 

ą akcją doroczną Żydowskiego Funduszu Naro- 
^W ogo, która jts t w myśl uchwal kongresowych 
■Rezerwowaną wyłącznic- dis K- K. L.. proklamuje

Zi.azt, na czas od 1 do 8 marca b. r.

Tydzień Purimowy
Wtóry mą ty ć  pr;ś\\ lęeoiiy wyłączni, pracy Ż. F. N.

w y  Wf:._tft;szywik■ ch sjin  sitlw. w pierw sz\ rn "waś 
rzędz.e wybitne i • zoli vvc usob.siości, by s ę stawi" 
ly na ten czasokres do dyspozycwŻ. F. N. dJa prze­
prowadzenia tejże akcll ą-ównocześn.e nakłada Zjazd 
n,a wszystkie Kum i-e-ty Lokalne obowiązek w y 
ula wszystkich sit. celem doprowadzenia cc n!. na i" 
pomyślirejszego >vynikn akcji pur.mowei.

4) W Shlc tego, V}; nlek"ó'u rn  IL p r- er"'J\vadza:ą 
wbrew uichwatom kongresowym zbiórki w czasokre 
sach. zarezerw ow anych dla K. K. L., Zjazd wzywa 
Komitety Lokaime do czuwania nad tem. aby nie 
dochodziło do tego rodzaju wykroczeń, w  danym 
zaś raz>e, by K. k . L. wystąpiły; z całym rygorem 
przeciw nim. stając na swady praw, zagw aranto­
wanych przez Kc gies dla Keren Kajcmet Leisrail.

Rewizjoniści o Liście MacDcralda
Egzekutywa sjonistów rewizjonistów w Lon 

rYhie wydała oświadczenie w sprawie listu 
.^acL.ynalaa do Weizmanna. List Macbonalda 
stan,..wi —: zdaniem ewizjonisiów — rozczaro 

i nie zaspakaja żądań oraz postulatów 
"y<lov'; 1 ich wobec polityki mgielskiej w Pa 

tynie. I,ist należy rozważać w świetle udzie 
przez premjera i.ir >\\ k dzi na interpre 

i^fje W Iżbie gmin. Z odpowiedzi tych wyni- 
że rząd nm chciał nadać nowej enuncjacji 

Raczenia równie doniosłego, co Biała Ks.voa. 
5"* w.moniem dominującym pozostanie Biała 
* si?ga. Enunrjacja premjera brytyjskiego wy  
, i".a sl*je, że rokowania między Agencją Żydów- 

a komitetem gabinetu angielskiego miały 
~  podstawę Białą Księgę, t bociaż zarówno A.
, ; ’ak ■ opinja żydowska potępiały pertrakta- 
•Gie na tej podstawie. Przez tę enuncjację A- 
łfcneia żydowska zaakceptowała Białą Księ- 
,g? * roku 1920.

Cc się tyczy projektowanego ustanowienia 
J,uHHaru gruntów w PalesWnic. stwierdzić na 
e^y>,że żadne badanie nie ma najmniejszej 

,?>'łości'*i nie może dać pozylywnyrh wyni- 
rf.śłi zakres tvcli bndań nie obejmie ró- 

^hifcż rzadko zaludnionego tervtorjum Trans 
^ J a n ji. List premjera nie zawiera żadnej 

■-fnianki o Transjordanji, List nie porusza

zagadnienia masowej imigracji żydowskiej, 
bez której żydowska siedziba narodowa nie 
może stać się rzeczywistością. Doniosłe posta- 
nowuenia Biatej Księgi w sprawie zapowiedzią 
nej Rady ustawodawczej i utworzenia fundu­
szu dla rozwoju kraju pozostały nieuwzglę- 
dnione w liście. Zwraca również uwagę zda­
nie, że rozwiązanie całego zagadnienia jest za 
leżne od osiągnięcia porozumienia arabsko-ży 
dowskiego. Postanowienie to obarcza Agencję 
Żydowską oliwi izkiein dojścia dc porozumie­
nia z Arabami. Takie jiostawienie sprawy ró­
wnoważne jest ze stosowaniem zasady, iż jak 
długo nie będzie osiągnięte porozumienie z A- 
rnbami. tak długo rząd angielski będzie sto­
sował poliłykę bierności. W  rzeczywistości 
wskazuje się Arabom, że przez odmowne z ich 
strony stanowisko wobec porozumienia, mogą 
oni uniemożliwić prowadzenie „czynnej poli­
tyki". List był adresowany do dra Woizma- 
nna, chociaż dr. Weizrmann ustąpił ze swego 
stanowiska. Pierwszym obowiązkiem żydow­
skiej opinji ; ahlieznej jest wyjaśnić, że oświad 
ezenie dra Weizmanna nie odzwierciedla na­
strojów żydowskich i że list premjera MacDo 
nalcła nie może być uważany za zadawalają­
cy. skoro nic została zniesiona Biała Księga.

CeUnr; uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o ry­
chłe odnewierie prenumeraty na mves?ąc MARZEC br.

CZEKOLADĘ 1 MLABR0ZA
ieczniczo-odżywczą dla cukrowe chorych p u ‘»«u fabryka

a TjjjgjCKI S. A. KRAKÓW

Na siaroklm śmiecie
W Y P A DliK SAMOCHODOWY PREZYDENTA 

GMINY ŻYD. W W IEDNIU
Ouegdaj wieczorem a ul a, w Łtórarn: prezydent 

Żydowskiej Gminy W yznaniowej \v Wiedniu, prof. 
dr. Alois Pick zm ierzał w raz z radcą giełdowym, 
Ignacym Glaserem  ku Aleji Zamkowej w Sohóa- 
brunie, najechane zostało przez auto akadem ika 
E rnesta  R aaba na rogu H adikgasse. P rezydent Ży­
dow skiej Gminy W yznaniowej w W iedniu wyszedł 
cało  z opresji, rów nież radca Glaser nie doznał 
obrażeń; jedynie szofer prowadzący taksówkę, w  
której jechali prof. d r Pick i p. Glaser. doznał 
kilku ran ciętych w rękę.

ACHMED ZOGU POZOSTAJE W7 WIEDNIU
W  zw iązku z dokonanym  zamachem na króla 

Alhanji Achmeda Zogu, donoszą z W iednia, że za­
m ierza on mimoto pozostać w stolicy aiw trjas­
kiej przfcz dłuższy jeszcze czas. M inister Libaho- 
wa znajduje się w wiedenskiem sanatorjuim L&w 
i czuje się dobrze. Policja wiedeńska wpad»a nc 
trop  dalszych w spółspiskow ców  w zamachu na 
k ió la  Achmeda Zogu.

NOWY TY P A ER O rLA N U  IKiJOWEGU 
W  ANGLJI

Z Londynu donoszą: B rytyjscy piloci wojskowi 
ukończyli tajeir.nC m anew ry i próby ria nowym 
typie dw upłatow ca bojow ego o jodnom siedzeniu 
Nowy typ sam olotu uchodzi za napowtietrzng plat­
formę, poruszającą się z szybkością 200 mil na 
godzinę, przy obciążeniu sześciu karabinami ma- 
szynowemi Nie jest to jednak całe już uzbrojenie 
aeroplanu, gdyż wiezie on z sobą ponadto 4 bom­
by po 20 funtów, przyczem sam olot operow ać mo* 
że na w ysokości 26.100 stóp. M ila perspetetywał-.

ZGON SŁYNNEi &PlEw>X ZKI MELB1
Z Sydney donoszą: W pontodziaiłek ziu« .te W

słynna śpiewaczka, N elli Melba. Z es^o^p  tu k u  
zachorw ała w. K airze na chorobę skóimią, 
specjaliści <y najw iększych stolicach Burocpy 
z/.otali rozpoznać. Choroba ta  spow odow ała 
szcie zatrucie krw i, Klórej słynna r madonna, 
dziś uległa. N^lli Melba debiutow ała w  roku 1880! 
i niebawem sta ła  się naj ii^iunejszą y —n r ^ i  
śv/iata W 1918 roku król aogieiiski naoał ja j sflla- 
chcetwo.

TILDEN ZWYOIĘcŻA NADAL
Z Oincinali donoszą: Szereg zwycię^Aw Tiłden* 

pow iększył się ostatn iej n iidz ie li o  uausz sukoss 
w  czw artym  meczu z sly m ym  tenniisistą cz ee k ia  
Karolem  Kożeluchem W  meczu tym  zwydiężyt 
Tildcu w stosunku 8:6 i 6:2.

J < ta E F  R O T .i

HIC h
d o w i e ś ć  o  c z ł o w i e k u  p r o . - i l j m

 ̂ spoważnienia autora przelo/ył Józef Wittlin

j Tak przy końcu każdego tygodnia nadciągał sń 
j 41* Wiiany milczeniem, świecami, śpiewaniem  W 
^ad z ieśc iu - cztery godzin później g rąży ł się sa- 

W rioj y. co kroczyła na czele szarego pochodu 
1 ''rzednieli d„i tv jodnia. na czele korowodu mo-
2<>b
hini,

"jJ\v. L a to  było w jiclni, dzień byf gorący, była 
^  !j wiecej czw an a  godzina popołudniu, kiedy 

" l‘hoŁą z.iegłn P ierw sze jej krzyki zderzyły się 
zawodzeniem dw anaściorga uczących się dzieci. 

d^.7-ystkie poszły do domu Rozpoczęły się sie- 
yj iodniowe wakaojc Nowe łz.iccko urodziło się 
(jt0."d!owi. czw arte dziecko, chłopak. Po ośmiu 

!' l;>cfe obrzezano je i n a z w a n o  Mcnuchim.Menucliini nie miał kołyski. W koszyku z ple-p; ""-łŁłirii łij.v_ uuui nuijom . it ikooujnu I---
^onp.j Wj^ jtnv sj^yijo.wal w ysoko pośrodku zby 

przym ocowany czterem a powrozam i 
SU *iu^a w P(>vva ĉ- nihy żyr indol Od czasu do cza- 

Mendel Singer popychał palcem łagodnie i nie
? Miłości zw isający ko-zyk, który natychm iast 
^ ^ y h a l  się kołysać. Ruch ten nieki<Kly uspokajał 
, ^ ° ^ r ę .  Często jednak nie b- to żadnej rady na- 
(jj ®dv niemowie m iało ochoO kw ilić i krzyczeć 

^  ł^go skrzeczał ponad głosam i tuzina uczą­

cych się dzieci i p rofanow ał szpetnym dźwiękiem 
św ięte w ersety biblii. W ówczas Debora w łaziła na 
podnóżek i znosiła niemowlę na dół. Z jej o tw a r­
tej bluzki w ypływ ała kolosalna biała lapęczniała 
p ierś, potężme przyciągając ku sobie spojrzenia 
chłopców. Debora zdaw ała się karm ić w szystkich 
obecnych Zazdrośnic i pożądliw ie otaczało ją  tro -, 
je w łasnych, starszych dzieci. Z apadała cisza. Sły­
chać było cm okanie oseska.

Dni w ydłużały się w tygodnie, tygodnie w y ra­
sta ły  w miesiące, dw anaście miesięcy stanow iio 
rok. Mc-nuchi n ciągle jeszcze ssał mleko matki, 
rz;alkie i przejrzyste mleko. Nie mogła go odłą- 
czyć. W trzynastym  miesiącu życia zneząt stroić 
grym asy, jak  zwierze stęl:ać w upartej pogoni za 
oddechem i w niesłychany dotąd sposol) — sapać. 
Duża czaszka zw isała ciężko, jak dynia mi cien­
kiej szyi. Szerokie czoło m arszczyło sie i pokry­
w ało  bruzdami w szerz i wzdłuż, jak zgnieciony 
pergam in Nogi Uh  krzyw e i hez życia, jak dwa 
luki drew niane. Uschnięte ram iona dygotały i 
drgały. U sta jego bełkotały jakieś śmieszne dźw ię­
ki. Gdv dostaw ał napadu, w yciągano go z kołyski 
i porządnie niin po trzą-ano  aż mu tw arz siniała 
i trac ił niemal oddech Potem zwolna przychodz'1 
do siebie Na chudą pierś kładziono mu parzone 
ziółka herbaty w licznych woreczkach owijano 
[ odbiał dokol.ocienkiej szyi -  Nie nii kodzi - 
m awiał ojciec. — to dlatego, że rośnie Synowie ! 
wdają sie w braci matki Mój brat mi; I to przy* 
pdęć lat -  m awiała matka — 7, takich i /cezy w y­
rasta  się — tw ierdzili inni. Aż pewnego dnia wy-

buciiła w mieście ospa; władze zarządziły szcze­
pienia i do żydowskich domów w targnęli lekarze. 
N iektórzy Żydzi pochowali się. A ioli Mendel Słu­
gę r. Mendel spraw iedliw y, przed żadną karą  boską 
r.ic zwykł uciekać Również i szczepieniu wyszedł 
spokojnie naprzeciw.

Było upalne, słoneczne przedpołudnie, kiedy ko­
misja zjaw iła się w ulicy, gdzie miesztrał 
Mendel. Dom Mendla stał osta tn i w  szeregu dio- 
m ćw żydowskich. M tow arzystw ie poJicjauta, tfUL 
ry ściska! w swych objęciach w ielką księgę, k r >  
czyi doktór Sołtysiuk. Z rozw ianym  blond wasent 
n t bronzow ej tw arzy, z binoklam i o złotych brze 
gach na zaczerwienionym  nosie, szerokim  k ro ­
kiem w trzeszczących, żółtych, skć zanych kam a­
szach. w surducie, z powodu upału niedbale za­
wieszonym na niebieskiej rubaszne, tak, iż  rękawy 
v w glądały, jak jeszcze jedna Da-a  rąk , gotowych 
rów nież do szczepienia — wszedł dok tó r Sołty­
siuk w żydowską uliczkę. N aprzeciw  niego płynę­
ły  b iadania kobiet, ryki dzieci, k tóre nie zdążyły 
się ukryć Policjant w yciągał dzieci i kobiety z 
głębokich piwnic, z wysokich strychów , z małych 
kom órek i z dużych korzów  pełnych słomy. Słońce 
prażyło, doktór się pocił Miał do szczepienia ni« 
mniej, niż stu siedmdzicsieciu sześciu Żydów W 
cwhośefi dziękow ał Bogu za każdego Żyda, który 
uciekł. Iud do kto.-ego nie można było dotrzeć. 
Gdy zh liż\l się do czw artego z owych małych, łyż­
kowanych na niebiesko domków, dal policjantowi 
znak, żeby już tak gorliw ie nie t-zużał. (C. d. ■.)
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DZIEŃ POLITYCZNY

Jeszcze w sprawie brzeskie!
„P rze ło m  , o rg an  p o d  w zg lą d em  id e o w y m  

sa n a c y jiiy . z a jm u ją c y  jednak krylj.-zne s ta ­
n o w isk o  w obec o f ic ja ln e g o  kutsu  sŁ -ounic- 

Iwa rządow ego, s ta je  w ostatnim n u m e rz e  w 
ob ron ie  ]Vosló'v liB .. k ló rzy  w  zw ią z k u  ze s p r a ­
w ą B rześcia złoży li m a n d a ty .  „P rze ło m  ' p isze  
m . in.:

..Po low ie ISliW lt. m a ją  by ć  k a rn i. T a l.. Ale 
n ie  kosztom  su m ie n ia , ła m a n ia  ch arak L eru  
w brew  io z u in o w i p o lity cz n em u , k tó ry  
każdy ozy a  m ie rzy ć  m usi sK u tkam i, k tó re  
p rz y jd ą , przyjścia m u sz ą , bo  ta k ie  je s t  p raw o  
życia. P rzecież n a w e t k a rn o ść  w o jsk o w a  m e 
dopuszcza w y k o n y w a n ia  ro zk azó w  sp rzeczn y ch  
7. p ra w e m  i h o n o re m  żo łn ierza . O d b y w a ją  się  
g ło so w an ia  uad  w n io sk ran i, d o m a g a ją ce m i się  
ś led z tw a  w  sp ra w ie  b rze sk ie j. Z n a laz ło  się 
l \c l i  k ilk u  posłów  z BB.. k tó rzy  p o w s trz y m a li 
się od g ło so w a n ia . S u m ien ie , poczucie  odpow ie 
d z ia ln o śc i, ro z u m  p o lity c z n y  p o d y k to w a ły  im  
ta k ą  d ecy zj U szan o w ali w olę w iększośc i klu 
bu, czy  jak  k to  chce, w ładzy  k lu b u , i n ie  g ło­
so w ali p rz e c iw k o  o fic ja ln e m u  s ta n o w isk u  k lu  
b u , p o w s trz y m a li s ię  ty lk o  od  g ło so w a n ia . 
K lu b  BB., je g o  k ie ro w n ic tw o  p o s ta w iło  z a s a ­
dę k a rn o śc i p o n ad  w szy s tk o . C zyżby  od tego 
m ia n o  ro zp o cząć  n a p ra w ę  S e jm u , że z a sa d a  
k a rn o śc i k lu b o w e j s ta ć  m a  p o n a d  su m ie n ie  
p o s ła  i t p o czu cie  je g o  o d p o w ied z ia ln o śc i?  P o ­
s ło w ie /Z d z is ła w  L e c h n ie k i. p ro f. A d am  K rz y ­
ż a n o w sk i o ra z  a r .  Ig n a c y  N o w ak  zg łosili sw o­
je  m a n d a iy  do  d y sp o zy c ji w ład z  ld u b u . T ak  
im  n a k a z y w a ł h o n o r  i lo ja ln o ść  w obec k lu b u . 
K lu b  ja k o  tak i n ie  w ie le  m ia ł  z d a je  się  do  po 
w ied z en ia , n a to m ia s t m a rsz a łe k  S e jm u  z n a ­
la z ł się  w  p o s ia d a n iu  p o w v ższy ch  p ism  r.ezy- 
g n a c y jn y c h , o czetn  z a w ia d o m ił Izbę...“

NOW \ P O S E Ł  N IE M IE C K I W  W A R S Z A W IE
Z B e rlin a  donoszą, że w  d n iu  26 b m . w v  

je ż d ż ą  do W a rs z a w y  n o w o m ia n o w a n y  pose ł 
n ie m ie ck i H a n s  A do lf v. M oltke.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
STARCIE Z BEZROBOTNYMI

W  M arkach pod W arszaw ą doszło w czoraj do 
utarcia między policją a bezrobotnym i, dem onstru­
jącymi pod wodzą ag ita to rów  komunistycznych. 
W  czasie starcia lulku z dem onstrujących odnio­
sło ramy. Ciężku rann i zostali 3 znani komuniści. 
(PA T).

ROZPACZLIW Y '"'ZYN BEZROBOTNEGO
Zam ieszkali przy  ul Leśnej 13 w Lodzi m ał­

żonkow ie Enkelm anow ie byli od dłuższego czasu 
bez  pracy. Do domu coraz częściej zaglądał głód 

Pod wpływem niemożności znalezienia pracy 
Engelm an popadł w  rozrtró j nerw ow y i nosił się 
z  zam iaram i samobójczemi 

Łtaegtfaj Enkelroanowa w yszła z dom u a gdy 
pow róciła, zasta ła  sw ego męża, w ijącego się w 
boleściacn na podłodze.

W ezw any lekarz  pogotowi i stw ierdził stan bez- 
uadziejny i polecił odwieźć go do  szDitala Oka­
zało się, że Enkelm an potłukł na proch kilka szklą 
nek i  zjadł, aby w  ten sposób pozbaw ić się życia
SAVOIR—POZN AŃSKI CONTRA SPÓŁKA PO 

ZNANSZI
W łódzkim sądzie okręgow ym  toczyła się sen 

sacyjna spraw a wszczęta przez znanego lite ra t i. 
w ystępującego we F rancji pod pseudonimem Al­
freda S aęoir a. w  r z e c z e  wisi ości obyw atela m Lo 
dzi. nazwiskiem  Poznański 

T ło spraw T jest następujące p Savofr- Poznań 
ski pochodzi z łódzkiej -odziny przem ysłowców 
i Jest w spółw łaścicielem  pewnej ez--ści akcyj fa ­
bryki J. K Poznański S A. Akcje U umieszczone 
zostały jako  depozyt w W arszaw skim  Banku Dy 
'kontow ym . W swoim czasie J K Poznański 
naw iązał kontakt z bankiem włoskim Banąua 
Com mcrziale i bez upow ażnienia lite ra ta  umieścił 
ieso depozyt w lym banku 

P, Sawoir Poznański poczuł się dotknięty w 
swych praw ach i wysinpił przeciw  Spółce P o­
znański na drogę sadową, dom agając sie zw rotu 
akcyj, wzglcdnie ich rów now artości w edług cen 
nominalnych.

Pozwani dowodzili, że złożyli akcje do depozytu 
włoskiego banku na zasadzie upoważnienia, przed 
łożonego przez pełnomocników w szystkich akcjo 
narjuąiy . P. Sayoir Poznański tw ierdzi iiatoiulast,

Zwycięstwo „przesądnego Szkota1
(Korespondencje własna)

Londyn, w  Lutyun.
Malcolm Campbell! Nie znacie Malcolma Camp- 

bella? Cala Anglja mówi fe ra z  tylko o Malcolmie 
Campbell u. nazw isko jego jesl najbardziej jiopii- 
larne. raklam y polecają benzynę, k tó re i ożywa 
Car.rpLelL olej, którym  Gampbeli sm aruje silnik 
swego auta, palto  które nosi Campbell idit. kra!. 
Czem się w sław ił Campbell? Zdobył św iatow y re ­
kord szybkości, osiągając w  D aytanie aa swym 
.Niebieskim P tak u “ 245,7 mil na godzinę. czyli o 

14 mil więcej od poprzediucgo reko,d®isty, t r a ­
gicznie zm arłego s ir  H enryka Seegirave‘a.

'Zdobywca św iatow ego rekordu szybkości jest 
typowym, aw anturnikiem  Tego rodzaju aw an tu rn i­
kiem, jakich w  ciągu pięciu w ieków  z powodze­
niem ..produkuje1* W ielka Bry+airtja i któazy p rzy ­
sporzyli jej koloni,j na całej kuli ziemskiej Gdy­
by Cnjnpbell żył w  17-lym wieku, szukałby ..bliż­
szej" drogi do Indyj, odkryłby Airsrtralję lub T a ­
śma nję, gdyby żył w  1 S-tym wieku — w alczyłby 
na królew skiej fregacie z p iratam i lub w głębi A- 
m eiyki z czerw onoskórym i W  w ieku 19-tym za­
głębiałby się w ra z  z L m ngstónem  w  knieje i pu­
szcze środkow ej Afryki 'ub  ścigałby handlarzy  
m urzynów na Oceanie.

Dziś czasy są bardziej prozaiczne Ameryka i 
A ustralja są już odkryte, w N airobi i Tanganajce 
śirdm iolnm powe ap a ra ty  radjow e g ra ją  najnow ­
sze fox- trotty , czerw onoskórzy w ydają w łasne 
dzienniki i chodzą wieczoram i do klubu na bridża, 
a synowie ludożerców kształcą się w uniw ersyte­
tach Cóż ma począć osoba, posiadająca jednak 
żyłkę aw anturniczą? I człowiek blisko pięćdzie­
siątki. w łaściciel kilku m ajątków  ziemskich, szczę­
śliw y mąż i ojciec dw ojga urobnych dzieci po­
rzuca wszystko, każdej chwili ryzykuje życie z d ro  
wie, by zdohyć „jeszcze kilka mil szybkości na 
godzinę**. Przyjem ność ta  nie jest rów nież tan ią 
znhawą. skoro dotychczas Campbell w ydał już na 
wyścigi autom obilow e i na budowę swych sam o­
chodów specjalnej konstrukcji około 80 tysięcy 
funtów szterlingów  (3 i pól miljona złotych)

K rew  aw anturniczych przodków burzyła 3*? 
Campłrellu jeszcze za miodu W ypróbow ał W9*y®*J 
kie rodzaje sportów . Polow ał na krokodyl® 
Pacyfikiem , poszukiwał ukrytych skarbów  n® 
sp a d i Kokosowych, p rzelatyw ał samolotem 
h arą , dosta ł się do niewoli powstańczych 
nów. a w ykupił się dwie na jedwabnem i 
mi. w reszcie op-Mtował.i go jedna myśl:
KOŚĆ!

W  jaknajkrótszym  czasie pokryć jak najv 
przestrzeń!

Odtąd pracuje nad udoskonaleniem  au ta 
gowego, wzm acnia silniki, dąży do usunięcia 
oia“ pow ietrza, słowem, ani na chwilę nie 
je spokoju. Gdy go uprzedzają, że jest to  
nader niebezpieczny, że w łaśnie podczas tahJW- 
wyścigu zginął odważny Segrave, Camrpbelll * l 
śmiechem odpow iada: Nic mi się nie słaffli^. r
śli sądiZono, bym jeszcze żył* tw ierdzi 
dny Szkot .

Campbell walczy o szybkość. Pokonuje prz 
dy, odw ażnie pędzi nap/zód, aby  odkryć i
nowe m ożliwości kom unikacji Nie jest to  WSW* 
że jedynem zam iłowaniem  Malcolma CampbeK^ 
Odwiecznem jego marzeniem je s t . . odkrycie sK*r , 
bów  na w yspach Kokosowych Za młodu był J®!j 
tam i szperał poa piękąc*: .ii prom ieniam i P"®. 
zw rotnikow ego słońca. Obecnie buduje właSty 
jacht, pragnąc udać się na owe bezludne, przekK^ 
te  przez Boga, opuszczone przez ludzi wys^y, 
gubione na Oceanie Spokojnym na znaeżnej 
ległości od Costa- Riki. Tam. zgodmiie z po lanif®  
zostały zakopane przez słynnych p ira tó w  „Bon#* 
K rw aw iący Miecz** i kap itana Thom psona, . 
dzieckiego dowódcę „Drogiej M ary“, mil jon 
skarby. Campbellowi nie zależy na ich warł<*®*y 
pieniężnej. Z góry zapowiada, że rozda je j 4”  
lucjom dobroczynnym, część zaś zwróci koś&ś»u" 
wi. gdyż piraci nie oszejędzali rów nież i światy"' 
Dla siebie nie chce nic. P ragn ie tylko skarb  °° 
nalcźc Coż i to jest dais.a j tylko sport!

E a E E E H E ł *
— WALNE ZGROMADZENIE Ż K. S ,HAG1- 

BOR“ odbyte dnii 7 bm. wybrało następujące wła 
dzc klubowe na rok 1931. P rezes: Rosengar.en Aora 
barn; ,. w iceprezes: Henenfeld Jakób; II. wmepre- 
zes: Kirsohi.er Mateusz, sekretarz: Danenbirsth Moj 
żesz (po raz piąty), skarbnik: Rosengaiten Abra 
liam. Członkowie Zarządu. Sto-lzenberg Bernard, 
A.pter Seweryn, SihmcJzbach Oskar. Sch'ussel Hen 
ryk, Lewkowicz Ignacy, Berk-owic® SamueJ i Lieb- 
feld Michał, Komisia rewizyjna-; Nadel Mojżesz, Ke 
steabaum Henry k . Sflbeiuuwlifcz Cbas.ke!. Sąd bono 
rowy przew. Bi.ęrman Bernard, członkowie Gross- 
mia.n Abraham, Fi>>nunęr Salomon. Kampel Zygmunt j 
i Woldmiuth Markus.

— OGÓLNO POLSKIE WALKI ZAPAŚNICZE 
I PODNOSZENIE U Ę Ż A k ćW  urządza R K. S. Legia 
w Krakowiie. w niedzielę <Ir.óa 1 ma,.-ca w sali Domu 
Żołnierza Polskiego przy ul. Mogilskiej. Walczyć bę 
dą najlepsi*- siły amatorsro.e Krakowa. Śląska. W ar 
szawy i innych iKięgów. Początek zawodów o go­
dzin;,e 10 rano. Ceny m-ejsc: 1. naejsce 2 zł.. II. m.
1 zl.. studertoi i wojskowi płaca połowę.

MOTYKA ZDZISŁAW Jtrkmufowal na m islrz-; 
stwach narciarskich Węgier zdobywając pierwsze 
miejsce w oiegi. na 18 km.

ZAKAZ .GRY z drużynami n cmiieckiieiiii ogłosił 
P ZP‘i aż do czasu uregulowania konfliktu ze Zwią 
zkien' Niemieckim

BINDA—RODSSE, mecz dwu mistrzów kolar­
skich świata w- Bmik.seM, przyniósł zw yc>stw o Bin­
dy w biegti na 20 km. za tandemami oraz zwycię­
stwo RoussLa w * egu na 30 km.

ZARZĄD LIGI ubezpieczy! 144 graczy klubów 
hgowych, a to na wypadek śmierci 10000 z ! , nt 
wy pa cek stałego kalectwa 200.000 zl.. a na wypadek 
częściowej niezdolność' do pracy po 0 zl. dzłeonłe 
odszkndowania.

IRl ANDJA—ANGLJA. mecz rugby. w ygrali nie- 
spod? e-wan c Irlandczycy 6:5.

ŚRODA, 25 LUTEGO
11*S*

że on swego upoważnienia nie daw ał
Celem ustalenia rzeczy yistego stanu zeczy po 

stanow ił powołać dalszych św iadkót i spraw ę 
odroczyć

PORODY W POCIĄGACH
Pism a w arszaw skie donoszą: 37-letnia B rajndla 

Dajezowa z Żyrardow a, jadąc pociągiem do W ar 
szawy powiła niemowie płc, żeńskiej.

27-letnie K atarzynu Patu-ejow a. tłu iąc t, (wieś

Kr«Aów (313) 11*40 Przegl p rasy  PAT. 
Sygnał, hejnał. 12*10 Gramof 13*10 Kom ruet®1̂
14 30 Tr. z W ilna: „Co m atka o w rogacn s>veo. 
dziecka, wiedzieć powinna*' — wygł d r  Ja s in * ^
15 Kon: gosp. 15 50 R adjakronika. 1615 D)a
ci 16*45 Gratnof. 17 K w adrans harcerski. 1" 
Odczyt pt. „B itw a pod Grochawen.i' — wygł- 
dypl. J. Kozolubski. 17*45 K oncert w  wykon- ^ 
ft. (Cherubini, C-orti, Manfred, PołSini) 18*45
mait., Komun. 1010 Skrzynka i giełda roin. 1®. ,,
G ram of 19*40 Dziennik p ta se  wy 20 Odczyt p*- ;; 
obronie zw ierząt" — dr. Z. Jaw orsk i 20*15 Fe‘j5 ' 
20*30 T r Z K onserw ator jam  W arszaw skiegc 
tej audycji S tov/arzyszeiia M iłośników dawu®} ^  ■ 
zyki. ołowo wstępne w ygł prof. d r  H.
w przerw ie kw adrans liter. 22*15 F eljet 22’50 K 
irun. 23 Muz. tan.

WTax-szawa (14117) 11*40 Przegj. prasy 1 „
11*58 Sygnał, hejnał. 12*10 Gram ol 13*10 Kom- 10 
teor, 14*30 DjaiOig z W ilna (p. K raków ). 15 
gosp. 15*35 Komun harc  15*50 Rodjokronika fy 
Dla dzieed 16*45 Gramof. 17*15 O dtzy' (p , 
ków) 17*45 Koncert fp. K raków ) 18*45 Ro»" 
19*10 Skrz i giełda r< .n. 19*25 Gramof. 19*40 
nik prasow y. 19*55 Gramof 20 Odczyt pt. 
leon w ośw ietleniu M ereikiowskiego1* — ^ t n  
d r  H. Mościcki 20*15 Felejt 20‘3(< Koncerl 
Kraków). 22*15 Red J. T arg  „Tęsknota za s‘°
cem*' 22*50 Kom m eteor 23 Muz. tan

h<*j'Katowice (408.7) 11*40 PAT 11*58 Svgnał 
tiał. 12*10 G .am of 13*10 Kom mełeo*-. 14*3C 
log z W7ilna (p. K raków ) - 15 Kom gosp 1 ^  
Komun 15*50 R&djokronika 16*15 Dla dzieci 1” j 
Gramof. 17*15 Odczyt fp K raków ). 17 45 K«»
(p K raków ) 18 45 D c powieści. 19 Rozm aił) ^  
mun. 19*40 Dziennik prasow y. 29 Odczy* i 
20*30 K oncert (p. K raków ). 22*15 Feljet. 22*50 
meteor ‘23 Skrz poczt franc 

Wiedeń (5163) 11, 15*25, 19*30. 22*10 Mu i  
Budapeszt (550.5) 9*15. 1205, 19, *22*35 Muz 
Konigsw usterhauaen (1635) 16 30 20 Muz 

tmsm m m m m m m m m t— i—
iK-mbielice pow. Częstochwoski) również 
ringiem powiła dziecko płci męskiej. ^

W obydwu wypadkach po przybyciu &
na dowTzec główny, choreom .» j%t h 
*i>lowia.
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Koncen muzyki synapgalnej
“■Oncesrt m uzyki synagogalnej. k tó ry  odbędzie się

zapowiada sie — jako pierwsza tego 
n wdaju im preza w  Polsce — niezwykle interesujn- 

; Sensacją p rogram u są  niew ykonyw ane u nas 
u tw ory  znakom itego kom pozytora londyń-

■ Sam uela Alm ana. godzące w szczęśliwym 
ą*osób elem enty prażydow skie z now ożytną sza- 
T* dźw iękow ą. Zadaniem koncertu jest zyskać dla 
.p ra w y  m uzyki żydow skiej te  sfery, którym  nnj- 
~~~ej serca  leży śpiew, a zw łaszcza śpiew  syna- 
4-TbJjty. P oparcie  społeczeństw a może z tej oder-

* J( j  im prezy zrobić zaw iązek perjodyeznycli 
OOoertów, k tó re  na zaniedbanym  u nas teren ie 

ał°Zyki re lig ijnej dużo m ogłyby zdziałać.

°  «9zystenci« dla 13-tu ofiar 
niesłychanej eksmisji

. N a  rodzinę Strassbergów eksmitowana przez A- 
T ^ W n a  B ertram a. właśc-.tieda realność przy ul.

ń5. w płynęły w dalszym Ciągu nastę 
"W Ce kw oty: B6zn k a  „Lew Tow ‘ 20 zł., Dr. I. 

10 z l ,  M. M Żmigród 10 zL  Dr. Luster 5 zil., 
® zł - Henryk 5 zł. Dr Soidinger 3 zł.. Dr. R. 

“ • Razem wpłynęło dotąd 1.819 zł.
Dalsae datki, które będą w ykazyw ane w „No- 

ym Dzietniidku". można składać w administracji na 
Ze* ° Pisma.
Areszfcwani pod zarzutem podpalenia

* zw iązku z onegdajszyin pożarem  b arak ó w  
^ z y  ul. Dworcowej w Pla.szowie. dzierżawionych 
Przez w łaściciela firm y „O rien t1 em er kap itana 

ugenjusza R eicherta, a zaw ierającego skład tnc- 
■jkJ,. ai&erykańskLch. ustalono w toku dochodzeń 
PplicJ-jnyi-jj* że pożar pow stał w skutek podpale- 

a- W czoraj aresztow ały  organa policji pod za­
kułem zbrodni podpalenia kpt. R eicherta. o raz  

Zefa Łuczyńskiego, pomocnika barciowego i Jana 
“ “dziaką. stolarza.

 ogo------
- 1 D ZIś NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek 13, 

“*•_ Retoryka 1, Lubicz 7, S tradom  6, K arm elicka 
1 Rlac Zgody 18.

UROCZYSTOŚĆ 2000-LECIA u r o d z i n  v e r
LIUSA obchodzą szkoły średnie krakow skie 

.  sPólną Akademją, k tó ra  odbędzie się w  dniach 
lutego i 1 m arca br. w sali teatralnej gim na- 

~fl l°  li im. B. N ow odw orskiego. P rzygotow a- 
001 p rogram u k ieru ją  pip prof. M Bogucki i 

S t% —' F a ls k i .  U Vergilim  będzie m ówił prof. d r.
■ Sikimina. Zespół uczniów i  uczenie odegra tra -

W 1 akcie pt „Eneas i Dydona‘‘ p ió ra  ucznia
■ 8 ginwi. I. K. B arnasia.

e ~~ TOOI I  BTRETY W  SĄDACH. P rezes sądu 
jP^lącyjmego w  K rakow ie reskryptem  z dnia 9 
r"®- Zaw iadom ił w szystkich sędziów i rokura to - 
■ W apelacji k rakow skiej, że m in isterstw o  sp ra - 
jjędiiiw ości w prow adza z dniem 1 Lipca b r  obo- 
^*%zek używ ania s tro ju  urzędow ego przy rozpra- 

«eh d la w szystk ich  sędziów  i p rokura to rów , a 
rz a z e m  zaznacza, że sędziow ie i p roku ra to rzy  

i b ire ty  zakupić z w łasnych funduszów, 
‘JJp^Wieiu m in isterstw o  nie będzie się przyczyniać 

Pokrycia połączonych z tern w ydatków.
-■ ODCZYT M. STAWSKIEGO zasta ł odroczo- 

■jJ do przyszłego tygodnia D okładny term in po- 
y  zostanie w  dniach najbliższych.

2  ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO SIERÓT 
OWSKICH. W  ubiegłą sobotę odbyła się w  

Sierót (D ietla 64) piękna uroczystość po- 
dzieci, k tóre z powodu osiągniętego w ie- 

wr ^Puszczają Zakład. W  ciepłem i serdecznem  
jj^ f^ ń w ie n iu  pożegnał prezes Zakładu dr. med. 
pr a* L andau 8 chłopców  i 6 dziewcząt. P onadto  

®feuiawiał w iceprezes Kurzm ann, p. drow a Stein 
^K Oąya, a Pośród daiec: Oroblerówna. Margló-
fę a’ RIurct i Riir.gelheam. W  miejsce dz ecL, fetó- 

Puściły Zakład zostały przyjęte inne sieroty.
w zięły udział w szystk ie dzieci Za- 

11 i In ternatu  fRonerow ska 101 nonadto w szv-
Wychowankowie Bursy (Podbrzezie 6), Wy- 

SFowąi zyszenia, kierownictwo Zaeładu wraz 
*em Sronem Wychowawcami

R u ń 2  T o w a r z y s t w a ,  p r z y j a c i ó ł  m u z e u m
v^UDOWEGO W KRAKOWIE. W piątek dnia 
*»&. o godz. 6-tej w ieczór odbędzie się w  Uu-

zcum Nui odowem- (w stęp  przez wejście główne) 
odczyt ks. prof. d ra  Tadeusza K ruszyńskiego pt. 
..Haft biały na W schodzie11. Odczyt len urządzony 
staran iem  T ow arzystw a P rzyjaciół Muzeum Mu­
ro-' 'Cgo ilustrow any będzie przykładam i ze zbio­
rów  prelegenta. w ybitnego 7. \ iw e y  przedmiotu. 
W ślep dla członków T o w a rz y s tw a  wolny, dla o- 
sób hiena leżących 1 zl na cele Towj.i zvst\va.

-■ POSiEDZKNIK SEMINARIUM MEDYCYNY 
PR AKTY CZNBJ wyznaczone pierw otnie na czwtir 
lei 2 tihin. zostało odroczone do przyszłego Czwart 
ku. Ij. do 5 marca.

_  P s i  PRZEW ODNIKI DLA OCIEMNIA­
ŁYCH INWALIDÓW WOJENNYCH M inister p ra ­
cy 1 opieki społecznej rozesłał do urzędów woje­
wódzkich okólnik w spraw ie dostarczan ia ociem­
niałym inwalidom  wojennym psów- przew odni­
ków na koszt skarbu  państw a. Inw alidzi otrzym y­
wać m ają psy ze szkoły tresury  w Bydgoszczy. 
Przydzielony inw alidzie pies nie może być zmieniło 
uy na innego |>sa bez stw ierdzenia przez pow ia­
tow ego lekarza w eterynarji, że nie nadaje się do 
prow adzenia ociemniałego. W  razie, gdy pies s ta ­
nie się bezużyteczny dla ociem niałego z w łasnej 
winy inw alidy, lub gdy inw alida przestanie bez 
dostatecznego powodu uczęszczać na specjalny 
kurs um iejętności korzystan ia z psa- przewodnika 
— inw alida wojenny trac i p raw o  do otrzym ania 
psa na koszt skarbu  państw a

_  ZJAZD CECHÓW W OJEW ÓDZTW A KRA­
KOWSKIEGO. P. Józef K leinberger w iceprezes 
Związku Cechów krakow skich prosi nas o zam ie­
szczenie sprostow ania naszej onegidajszej no ta tk i 
pod powyższym tytułem , przyczem stw ierdza, że 
n iepraw dą jest, iż w ygłosił re fera t podnosząc ko­
nieczność uniezależnienia się Związku Cechów od 
w ładz Izby Rzem ieślniczej, lecz k ie row ał obrada­
mi w kierunku w ykazania 'o jalności rzem iosła 
W ojew ództwa K rakow skiego wobec państw a i  
Władz, o raz  u trzym ania refera tów  i dyskusji na 
odpowiednim  poważnym poziomie, godnym d o jrza­
łych i lojalnych rzem ieślników. D alej zaznacza p. 
K.. że tak Cechy, jakoteż Związek Cechów są 
organizacjam i wolnem i, od Izby Rzem ieślniczej 
niezależnemi

_  OSZUST W ARSZAW SKI U JĘTY  W  KRA­
KOW IE. W  ręce policji k rakow skiej w padł niebez­
pieczny oszust., występujący' pod rozm aitem i na­
zwiskam i, jak  W ładysław  H enryk Kletsche, false 
Kleczko. false W ładysław  P iekarsk i, false Jan  
W ilczyński itd. urodzony 5 listopada 1899 r. w 
Brzezinkach pow. Oświęcim Kletsche podaw ał 
się za m ag istra  p raw  i m ieszkał w  K rakow ie pod 
kilku adresam i, a to: Chocimska 20, Skałeczna 8, 
K rólow ej Jadw ig i 29, W ielicka 78 i w  różnych 
hotelach K letschego poszukuje U rząd śledczy w  
W arszaw ie za różne oszustw a Policja k rakow ska 
odstaw iła  go do W arszaw y z obfitym m aterjałem  
dowodowym, znalezionym przy nim w postaci pie­
częci, podrobionych druków , fałszow anych doku­
m entów itd

— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Do m ieszka­
nia Schillera Izraela, kupca przy ul. Sobieskiego 
1. 6 dnia 23 bm. niewyśledzony narazie  spraw ca 
przy pomocy dobranego klucza lub w ytrycha do­
s ta ł się w  chwili, gjdy służąca w yszła ze śn iada­
niem do sklepu ' skradł 2 futra męskie, w arto­
ści 4.600 złotych — Do m ieszkania Siłberfeld Loli, 
zam. przy  ul. Mostowej 14 dnia 23 bm. niew ykry- 
ty  dotąd spraw ca dosta ł się or/.ez oderw anie 
k łódki i  o tw arcie d rzw i w ytrychem  poczem sk rad ł 
1 fu tro  męskie, 2 prześcierad ła , 1 poduszkę w a r­
tości narazie  nieustalonej.

— MIŁA KOLEŻANKA. Szewczyk K atarzyna 
zam. w  H orodyskach zgłosiła do  policji, że dnia 
23 bm. na dw orcu osobowym w K rakow ie oddała 
koleżance sw ej W ójcickiej Olenie z Ożydowa pow. 
Złoczów do przechow ania 30 do larów  i 40 złotych, 
z k tó rą-to  kw otą W ójcicka zbiegła P ieniądze te  
Szewczykówna m iała przenaczone na wyjazd do  
Francji.

— OKRADŁ PRACODAWCĘ. Policja areszto ­
w ała  Szumca E dw arda (la t 43) zam. w  B orku Fa- 
łęckim  za kradzież m aterja łu  na ub ran ia  dam skie 
W artości 500 złotych na szkodę pracodaw cy Reiss- 
m ana M arkusa, kupca przy  pl. Dom inikańskim 2.

 o§o——
— ZAMIAST WiEtfCA na trumnę drogiego Szefa, 

seniora BI. p. Hermana Kainsfera. składa na Zakład 
W ychów. Sierót Żyd. w  Krakowie zl. 25‘—. oraz 
na Zakład Starców w Krakowie zf. 25‘— persona! 
firm: My (Unicka Fabryka Wia.pna i Kamieniołomy 
B-cła Kamsjer i Fabryka Drutu i Gwoździ Herman 
Kanister. 301g

 o§o------
— STOWARZYSZENIE pomocy dla chorych — 

„EZRATH CHOLiM". SZLAK 13. urządza w nie­
dzielę dnia 1 m arca b. r ,  o godz, 5 popołudniu, w 
sali gumn. Żyd. Domu Akademickiego. Przem yska 3 
HERBATKĘ TOWAR7YSKA. połączoną z tańcami i 
urozmaiceni a mi. WSTĘP WOLNY Bufet we wla 
Sajna ta rz ęd z k , 410> KOMITET.

Czy Polska ma wziąć udział 
w Targach Lipskich?

Dnia 1 marca b. r. nastąpi otwarć.e tegorocznych 
Targów  Wiosennych w Lipsdca. k-tóre potrwają do 
7 : do !1 marca. v\ związku z tern powstaje aktualne 
dla nas pytanie, tak ma aie ustosunkować polskie 
życie gospodarcza da tych Targów. Gdyby sroswikt 
polityczno—gospodarcze między Polską a N yiie.nm 
byty normalne. pyLn-rt .. kie byłoby zupełnie zbę­
dne, w chwili jednak, kiedy stosunki z naszym są­
siadem zachodnim to zarówno poł tyczne, jak i go* 
spodaicze, doznały zno'*u poyyążncgo zaestrzenia, 
— narzuca się ono z ■. ałą gwałtownością.

Rozważając su:nnetui..e . bezstronnie korzyści ja­
kie dla w ybaw ców  . zwiedzających płyną bezpo­
średnio i pośrednio z wfc?k.łu w targach lipskich, a 
co najważniejsze dla, uas w tej chwiil, widząc w nich 
czynili.',k propagandowy i reamy dl a ożywienia mię­
dzynarodowej wymiany towarowej, musimy sobie 
poyviVdnteć, że nasza nieobecność na Targach nie 
będzie mogła być uważana? iako słuszna zreszttą 
reakcja na szereg, łagodnie mówiąc, niewłaściwych 
posiiip.ęć naszego sąsiada zachodniego w  stosunku 
do nas, a jako w yraźne desinterejjspTfient dla pogłę­
bienia stosunków i  mięozyna,rodowym światem han­
dlowym. jako wyłączenie się od w spółpracy z ro­
dziną narodów św .ata, które sobie w, Lipsku na te ­
renie Targów stworzy If od wieków cen fcm  di a 
podtrzym ywania stosunków haindłowyon.

Doceniając w pełni znaczenie Polski, jako czyn­
nika dużej wagi gospodarczej w  konfiguracji państw, 
reprezentowanych dofyclr.zas na Targach, zarząd 
Targów  przy siąpił do .w ydania katalogu eksponatów 
w  języku polskim, nic szczędząc ani trudów, ani ko­
sztów z tern związanych. W dzisiejszych więc Nnem 
czech, w kitórych namiętności polótyczne. przew aż­
nie biorą górę nad racją gospodarczą, w których ży­
cie gospodarcze bardzo często ul ag a terrorow i oe* 
rnagogiczniT'ti haseł politycznych, Targi Lipskie s ta ­
nowią dodatni wyjątek.

Podziękowanie.
Stowarzyszenie pomocy dla chorych „Ezra& 

Cholirn“, Szlak 13, składa tą drogą serdeczna 
podziękowanie w P ą m  BronisUwie Kemerowei 
za ofiarę w kwocie zł. 10U‘—, -^ozona na cpH na
szeso Stow,arzyiszeinia.
409^ W ydzkA .

— ogo— i
— REDUTĘ PURIJMOWA w Oświęcinan tt» 

-zą d za ją  w spó ln ie K eren  K ay e m et L o israe t o r a z  
Ż. T. G. S. Zabawa zapowiada snę iM^oanjąp  ̂
to też  budzi ugromne zainteresowani© w Oćwi©- 
ciimLu i okolicy . Ż90U*-

 o§o-----
— „MŁODZI A DOR O L  1“ — odczyt prot M> 

Frledlandera w  KoEegjatu Wykładów Naukowych
(Rynek Gł. 39/40, II. p.) dziś w e środę, o godz. 7, 
wlecz. Prelekcja ebejmii© psychologiczne i biologi­
czne podłoże stosurku dorosłych do dziec., i młodzi© 
ży, problem walk' geners cyj, atutoryteta t  swotoo 
dy w  wychowaniu oraz młodzieży współczesnej.

— PRZEDŚWIT—HASZACHAR. Dziś, w srooę, o
godz. 7 zebranie prawników w sprawie nadzwyczaj 
nego walnego zebrania członków biihłjotełai piawtoi 
ków.

 o§o------
— „POD ZNAKIEM MESJASZA". Odczyt aa ten 

tem at w ygłosi p. ćr. Lów w Zjednoczeniu Kob. Żyd 
(Rynek gł. 29, I, n.) jutro w czw artek, 26 bm. punkt, 
o godz. 7 wlecz.

 o§o——
— CZYTELNIA TOW. IM ROSENFELDu (Pod-

brzeziie 4) Dziś, we środę, o godz 8 wlecz, posiedze 
nie Konsiteitir Zabaw y, która odbędzie sdę w sobotę 
14 m arca br. w sali [wmc Akadem ckiego. Przem y­
ska 3 486 p.

Dla mafki najliczniejszych dzieci
Zmarły w  Moniieaitu, * Kanadzie, mniej wdęcei 

przed pięciu laty rogacz kanadyjskii. Charles Watice 
MiiHia.r. będący widocznie zwolemniikiem jatoajwięk- 
szego rozradzania się ludności Kanady, zapisał w te 
stamencie sto tysięcy fantów sterl. (około 4,300.000 
złotych) d łt tej matki, która w ciągu lat dziesięciu 
od jego zgonu wydr na świat największą liczbę po­
tom stw a.

Dotychczas kandydatka, mająca, jak sdę zdaje, 
najwięcej szans da zdobyć;* tej olbrzymiej nagrody, 
jest pitki Florence Brown z Toronto "leząca 42 lata. 
a która będąc zamężną od lat 22 wydałc ^iź na 
świat 26 dzieci, Ą czego ześcioro od chw li zgouu 
p, Mlfi^ra. : spodt ewa się. że w przeciągu drugeh 
lat pięciu przybędzuc jej /esacze sześcnoro
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Rząd Łrylylski ni
psle&tyńshie

Lor, dyr,  24. 2 ŻA'I Na dzisejszem posc- 
dzet, u Izby gnu- grup--- posłow antysjonisty' 
cznych usiłowała v, zup wić debatę nad sprawa 
mi palestyńskienri w związku z katem M&cDo- 
nalda W szczególność’ f /s -  Howard Bury in­
terpelował rząd wy w-->óząc. że List MacDonal 
da ożnacza odwrót oa polityk1 Białei Księgi. Fa 
k ty c zu ie  sprawa palestyńska znajduje się obe 
ciy.e vv tyn, stanie, w jakim była przed wypad 
kami z 1929 r. W mjeąiiu rządu zabrał głos 
mhrsoer skarbu Snowdeo, który uświadczył, 
że jest uprawniony do złożenia oświadcz eniai, 
iż rząd nie dopuści do iaditei debaty palesty i 
skiei w Izbie gmin oraz że wytyczne polityki 
brytyjskie! w Palestynie pozostają niezmie­
nione —

ChancelS^r w odbudowanej 
Ber-Tuwjah

J e r o z o l i m a -  24. 2. ŻAT. Six Chancelłor w  
towarzystwie komisarza ókręgu Jaffy zwiedził 
nowo -odiDunuwaną kolonię Beer Tuwja, któi<

podczas rozruchów w roku 1929 została zburz- 
na.. Nowo odbudowana kokwya znajduje się w 
odległości półtora km. od n t a  pozostałych po 
rozruchach. Odl- Jowa finansowana była przez 
palestyńsk kor. ket ratunkowy ktćr yna ter 
cel w ydatkow ał J5.000 funtów. Połowę n o w y ch  
kolonistow starrawią d  legioniści Urządzenie na 
wadniające pozwoli rozwinąć w kolor .i i planta 
cje pomarańczowe.

Odpowiadając r,a powitane członka Egzeku­
tyw y dra Hektara, sir Chanceljor oświadczy 
m. in- że dopóki „ie widział na własne oczy mło 
dych i krzepkidi ludzi którzy się tan, osiedlają, 
miał wątpliwość czy jest celową odtjjmowa ko 
ionji. która jest ,zobwana i otoczona osiedlami 
airabskiemć Obecnie jestem przeknauy — o- 
świa<k-zył W ysok’ Komisarz — j ż  instytucje ży  
dowskie postąpiły słusznie i ceszę  s-ię. że kolo 
nja jest zbudowana na pewnych podstawach go 
spodarczYch. Poczynię starania, by zastosować 
się do życzeń w sprawie ułatwień kom unikać yj 
r.ych telefonicznych.

Niepomyślna sytuacja ekonomiczna trwa
Sprawozdanie B. G. K.

yr-* ' - — ńfi naszego korespondenta)

W  a r s z a  w  a 24. 2. Bank Gospodarstwa Kra 
jewego ogłosił spra wozdanie o położeniu gospo 
<Jarcaet.ii Pofcfci w styczniu 1931 roku. \ve<de te 
go sprawozdania trudności ekonomiczne w Pol 
jpe w  tym miesiącu nie zmmejszyły się. W  
związku z dużeni zapotrzebowaniem pieniężnem 
jrctakrtwa sytuacja na rynku kredytowym kszta 
<&wała się dość niepomyślnie Dzałalność kredy 
to w i banków prywatnych zmniejszyła się- 
Portrel Banku P rlskiegu uległ dość silnemu 
zmnieiszeiiru, spłata zoboydazafl zwłaszcza w  
iljpimctw e i przemyśle metalowym połączone 
byty  ze znacztiemi trudnościami. W innych bran 
jeudb za-znaczy ła się pewra poprawa. Na wzrost 
trudności wpłynął spadek eksportu towarów w  
styczniu, lctóiy w dziale rołniczyir zaznaczył 
się w  wywozie zboża, nierogacizny i jaj. a w gru 
ple przemysłu dotknął najsilniej hutnictwo i 
przemysł drzew y. Wy wóz węgla kamiennego 
był nieco większy. Ogólry zbyt węgla kamień 
wegu obniżył się jednak, a to skutkiem zumiej 
|SZOuej sprzedaży m  rynijtu krajowym. Pozmia 
ty  wytwórczości przemysłu włókienniczego 
zmniejszyły się skutkom niedostatecznego zby 
'tu w  kraju, jak , ograniczenia możności ekspor 
tewych. Obroty w handlu wewnętrznym po 
nieznacznem ożywiemn przedświąteczTiem 
obniżyły się, przy utrzymującej, się tendencji 
spadku cen. Wzrost liczby bezrobotnych był 
mniejszy, niż w grudniu, jednak ogólny stan 
bezrobocia przekroczył znacznie zeszłoroczny 
poziom.

Walne zebranie akcjonariuszy BanHu 
Fclsklego

W a r s z a w a  24. 2. PAT. W dniu dzisiej­
szym o godzinie 10 rano w gmachu Banku Pol 
skiegc ,w Warszawie odbyło się zwycza jne wal 
ne zebranie ckcjonarjuszy Banku Polskiego 
pud przewodnictwem prezesa Banku p, Wró 
biewskiego. Zgodnie z przyjętym przez zebra­
nych akcjonarjuszy porządk.em dziennym ze­
brania pierwszy zabrał glos prezes Banku, któ 
ry scharakteryzował działalność Banku zsl rok 
1930. Po przemówieniu p. prezesa Wróblew­
skiego i wysłuchaniu przez zebranych akcjo- 
narj uszy sprawozdania rachunkowego Banku 
za rok 1930 wraz z bilansem i rachunkiem zy­
sków i strat, wykazującym zysk za r. 1930 w  
sumie zł. 33.005.493 groszy 68, co z pozostało­
ścią z r 1929 stanowi w sumie czysty zysk 
Banku zł. 33.153.522 groszy 77, rozwinęła się 
dyskusja. Na uwagi mówców odpowiadał p. 
prezes Wróblewski oraz dyr. Mieczkowski, po 
czen. automatycznie już zebrani zaakcepfowa 
li wniosek Rac ŷ Banku, dotyczący wypłace­
nia dywidend}- za r. 1939 w wysokości 15 zł. 
od jednej akcji pierwszej emisji, oraz 10 zł. 
od drugiej emisji. Dalej p prezes Wróblewski 
podał do wiadomości akcjonarjuszy, że b. do­
radca finansowy Banku p. Dewey otrzymał ty 
tul członka honorowego Rady.

Major Kubala Elraraktersi świadka
Wł&dze w ois owe wytoczyły dochodzenia pułk. Rayskiemu

(T jlefonem od naszego korespondentaj

W a r s z a w a .  24. 2. 5®. W dmu dz;siejszy ’ 
prokurata przy sądzie ok ęg< wym w Warsza 
wji, pułk- dr. Ziclińsk przesłuchał w charakte­
rze świadika majora Kubalę Przesłuch.? ::e to 
stało w związku z dochodzenie ti wyto czonein 
przez naczelne władze wojskowe szefowi de­
partamentu aer nautyk' pułk- Rayskiemu- Mo­
tyw y wyroku w sprawie majora Kubal skaza 
riego na 1 rok w ięz;enia’ nie zostały jeszcze 
przygotowane. Opracowaniem ’ch zajmuje się 
przewodniczący sądu podpułk Tnnrńsk W e­
dług przypuszczeń ogłoszenie motywów w y ­
roku nastąipi w ciągu najbliższych dni Obecny 
obrońca majora Kubali mecenas HofniokP 
Osuruwski natychmias pe otrzymaniu wyroku 1

ma złożyć skarg? apelacyjną- O He n e zajdą 
jakieś nieprzewidziane opóźnienia, rozprawy 
apeli yjnej należy oczekiwać najdalej w drugiej 
p ołow ę marca br. Sprawa majora Kubali, któ 
ry oświadczył na rozpraw ę  sądowej, że pisał 
anonimy, celem zwrócenia uwagi wyższych  
w ładz wojskowych na gospodarkę departamen 
tu kvtniotwa wy wołała zrozumiałe zaiuteresowa 
nie. Zainteresowanie to jest tern w iększe że 
pułk Rayski, urządzając w ubegłym tygodniu 
konferencję prasową na której miał podobro 
omówić swą dzałalrość i gospód"t ę  me z ł  
prosił na nią ani jednego przedstawić:ela tych 
pism które zwsrósjły i zwTacaja uwagę wyż 
szycn władz na dzałaji.ość tego departamentu

Frautjó przyłączy ? ę do ipudynsnlerfi
u h l a b u  d u r k K i t a i ]

L o n d y , :  24. 2. PAT. Agenta Havasa dt' 
v, i ad u je się z źródeł angielskich, iż poroZM' 
mienie morski; zostało już właściwie osiągni® 
te na tych warunkach, że Francja ma się p*2? 
łączyć do londyńskiego ikladu morskiego. 
nistrowie Henderson i AIexancier odjechać- 
ją jakoby wieczór da Rzymu, celem skłonieni* 
rządu Iialji do przystąpienia do układu. 
wypadek zgody Italji trójstronny układ IOO" 
(lyński stałby się układem 5-stronnym, ni' 
padek zaś odmowy Italji porozumienie angw- 
sko-francuskie stałoby się wątpliwe, gdyż iWif, 
glja odmawiała dotychczas przyznania Fran" 
cji klauzuli ochronnej na wypadek inten*>" 
fikacji zbrojeń morskich Italji.

Krdl Zogu pozostaje w  lUiednlii
W i e d e ń  24. 2 FAT. Według infornaftCjT 

z otoczenia króla albańskiego Zogu, m,mo Ż*"*,1’ 
machu król nie zmienił dyspozycji co do sW£ 
go pobytu we Wiedniu. Król Zogu pozostań>e 
nadal we Wiedniu. Wyjazd jego zależny J**® 
od orzeczenia lekarzy.

Onrony sprawców zamachu podjęli się wi®' 
deńscy adwokaci, dr. Pressburger i di. Frk 
schauer.

Straszne skutki huraganu
R z y m  24. 2. PAT. Nadeszły wiadomość? v 

szkodach, jakie wyrządził na Syeylji hurag**0" 
Najwięcej ucierpiało Palermo i jego okolic** 
Sytuacja była tam szczególnie groźna ze wzgW 
du na powódź. Tory kolejowe zostały podm?' 
te, co spowodowało przerwę w komunikacj1-

ROZMAITOŚCI

Rzeczpospoliia mnichów nz gdrzt 
flfhos

Z górą tysiąc i.at sLni-e,* w górach Athos au*°®c 
mfczna repaiibliika mnichów wschodniego uhrze4"*' 
Athos jest to masyw górsikii o obszarze jkoIo 
tysiąca kin. kw. z najwyLdiym szczytem Athos. 
now:ią„y część pól w yspa chąlcydyiskiego. Przez 50 
tka la- znajdowała się ona w e władaniu tureckie0! 
od roku 1913 przeszli pod panowauii-c Grecj . 
tam około 8.000 mnichów* różnych arodu-woś- 
wśród których przed wotoą przew ażali Rósja®e’ 
skąd piynęiy głównie fundusze na u-trzyn a nie te f°  
kjodciejnego państwa,. Ziemia jest w e włacaniu ,20 
większych klasztorów, z pośród których w y b era  &  
zarząd państwia,, podlegającj w ładzy głowy kośoioł® 
wschodniego, miano.wicie metropolity w Konstanty 
nopoiu. Ongiś kwótia tam r.auka teolcgji, z tych c*® 
sów. zachowała się cenna bibljoteka. Ucząca 13.000 
rękopisów.

W  r, J92b rząd grecki zatwierdzili1 statuit 
ka, przyznając miŁch^m po wieczne czasy te 
pnzywiieje, z których k o rzy sta ł za czasów: J 'r* 
dkch. Ss oni, wiec całkowicie wom1 od płacenia \  

t datków, wzbronione zostału tam esiędłenię się 
j wieroom (dJa muzcimanów i kobiet iesit nawet tfi 
t step wzbroniony), praw o dc ^.ądu zagwarauitowa®^ 
i 20 Wicikim klasztorom) ubek których i-est szer®* 

nmitjs; yon osiedli mnichów), będących właścto1®" 
mi całego terrtorjnm . Największym jest kta®^?p 
Tosyjsiki Rossakooę przed v,'ojną pokrywający 
szość wydatków państwowych, obecnie 1,'rAcj1' 
pełni serbski klasztor Cbitelandatki.

fatoitje ts m mała szwote dla analfabetów, 
wszelka nanka ?e.»t zw alczana i wyszydzana. 
tnąca w swoim czasie akadeanja bntgaiskiich 
obów musiała nasicufek rej niechęc władzy r® 
likwidacji.

ZWYCIĘSTWO KOBIET TURECKICH POI 
WYBORÓW

Istotnemu zivtyc,„zczyni<iird pode: as ostatrUrb '  ^ 
borów stambulski, n są kobiety. P raw o brania. bd^Y 
łu w w yborach umożliwili im wykazanie wys°*‘-fi 
ich wartości spełr znych. które zapewmllj- trr 
liczbę mandatów a prz> rozw m ięr;r z cb 
więitszej energji w prowadzeniu kampanii wybof1̂ ? . 
do której jeszcze ąe dorosły, przyw ykłe dc: 
go uktywania swojej deiataitiości. byłaby 
skanyćh przez tri* mandatów niewątpkw ^  - 4
większa Nie rwo-_ąc samoistnego stronnuctw* ■ ̂  
biecegr. poszły one do uiuiy w yboiczej pot ^ 
tych partyj, któr-. przyobiecały im najw eksz< 
parcie W wyniku w yborów  zostały cztery T®1® c 
ki rad, tyniami miejsklemi odrazi’ powolauc J* 
czynnej prac-y w. komisjach higjeny, w ychów ^  
jpteu. społecznej.
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Poważna sytuacja w ZagtibiuDąbmwshicm
W ajsz& w sk: J ć u r je r  P o ra n n y "  (san a cy jn y ) 

^ n o s i  z  K atow ic pod Ja k i 22 brr.-: ..W  w y n ik u  
J 'W zrocznc.i po iity k ' p rz -e n .y s łu .n a  lio ry - 

?® ® 6  W ąskim zaczy n a ją  : » g ro m ad z ić  c iężk ie  
r ® 1® ?. C z ę s te  : kczne red u k c je  sp o w o d o w a ły  
* s«.psiinek robotnduów do k .ż y n e ró w  z p r z y  

*80 zmienił się  na ob o ję tn y , a ob ecn ie  ja* 
, '̂n*e wrogi. Pozbawieii chieba robotnicy, n e  
•Ja ją ą się w  rozumowania,' dopuszczają się co 

r9® częściej aktów zemsty na Bogu ducha 
personelu teclirdcznym- W c ągu paru 

'®Da W samym tylko południowym rewirze prze 
?Y^orwym miały miejsce trzy wypadki.
„ W jednym cudem udało sę ujść śmierci kieru 
^De®u m aszynow ni inżynierowi, na którego 

redukcją robotnicy puścili z wysokie 
®> kranu belkę, usiłując go zabić. Inż. Now«- 
j^Ski z rozibitą głową, poraniony nożem znajda 

Ssę w  cężkim  stanie w  szpitalu.
, odwieziono do szpitala drugiego inżynie 
:*•* kitóry otrzymał od zagrożonego redukcją 
*rzęd-.ika straszliwe uderzenie lampką górnczą 
^  Siuwę. Ma on rozbitą czaszkę i uległ wstrzą 

mózgu- W  centralnym rewirze przemysło 
i^Ptn me jest lepiej Rozwijają hi żywo dzia- 
"«bość komuniści. Dzisiejsze zebrame załogowe 

Ferdynand opanowali komuniści i po ir

cli'Vtoe)i u ostrych zarówno w formie jak i tre 
Sc i rez-olucyj przeciwko redukcjom wybrali ko 
ir.itet sttajkew y Na hucie Uth^mana miał miej 
soe dziś pełtoragodzianj str ajk protestacyjny 
całej załogi przeciwko redukcjom. zamykan'om 
warsztatów pracy i obniżaniu plac- W fabryce 
sygnałów kolejowych R>pag wybuchł dziś 
strajk włoski z powoda zalegania z wypłatą za 
robkcw. Pertraktac.c sa w toku przy udziaie 
inspektora pracy inż. Repetowskego. Zatarg o  
płace w  kopalniach kruszcu Górnego Śląska 
salcerowany został do komisji pojednawczej i ar 
bitrażowej. która celern rozstrzygnięcia tego 
sporu zbierze s ą  w dniach najniższych. Kon­
gres metalowców zgrupowanych w Polskim 
zespole pracy uchwalił przyjąć orzeczeme ko­
misji rozjemczej, którego mocą w górnośląskim 
przemyśle metalowym obniża się zarobki ro­
botnicze o 7 proc. z wyjątk om stawek dla ro 
botnic i młodocianych 

Wobec coraz bardziej pogarszającego się po 
łoże ma ludności robotniczej i ogólnej sytuacji, 
czas jest, — kończy „Kurjer Poranny" — by 
przemysłowcy przestał1 myśleć kategoriami bu 
clsalteiyjnenii i napuszywszy rezerwy kasowe, 
zastosowali rozumną pylitykę ekonomiczną".

Piw slafay maszerują na stolicę Peru
kt<

N
te le g r a m  własny J !  owego Dzień n 5fr«~:

N o w y  J o rk 24. 2. (R) Pewien poaróżny, 
w y  wczoraj rano odleciał z Limy na ame­

rykańskim samolocie pasażerskim do Guaya- 
'Ińil oświadcza, że w pialek podczas walk u li­
cznych w Kallao poległo przynajmniej 200 o- 
®ób, W stolicy Peru krążą pogłoski, że cała po 
daniowa część kraju znajduje się w rękach 

Powstańców. Wojsko z prowincji południowej 
Przeszło na sironę powstańców i maszeruje na 
kunę.

S a n t i a g o  de C h i l e  24. 2. PAT. Z Limy

donoszą, że rewolucjoniści opanowali prowin­
cje: Areąuipa, Puna i Cozco.

Hieudaly zamach na prezydenta Kuby
N o w y  J o r k  24. 2. (R) Jak z Hawanny do­

noszą, na dachu pałacu prezydenta republiki 
kubańskiej zraieziono wczoraj maszynę pie­
kielną. Bomba umieszczona była na tarasie da 
chu ponad sypialnią prezydenta, co wskaznjje 
iż planowano zamach na życie prezydenta. W 
związku z te n  aresztowano 20 usób.

PrzŁtf r y c l t o  załatwieni tir  trudności
Konstytucyjnych w Indiach

Dalsze narady Gandhie*. o z Ir winem
(Telegram własny owego Dziennika” i 

(L) Z Nowego Drlhi dono- dyskusją 8-m iu delegatów na konferencji okrąL o n d y n  24. 2
Komitet wykonawczy narodowego kongre 

*•* indyjskiego nadał Gandhiemu nieograniczo 
?e pełnomocnictwa do pertraktacyj z wicekró 
®Ui lndyj. Jak słychać lord Irwiii zaprosił 
-"ndhiego na dalsze obrady.

ś * Z

No w e D e l h i  24. 2. PAT. Powstały, tu no- 
nadzieje na rychłe załatwienie trudności 

°*ń>tytucyjnych, podniesionych w związku z

głego stołu z wicekrólem, który przedstawił de 
legatom przebieg swej narady z Gardhim i za 
proponował im nową linję postępowania w 
sprawie wprowadzenia w życie postanowień 
konferencji okrągłego stołu. Korespondent Reu 
tera dowiaduje się, że delegaci przyjęli jedno­
myślnie propozycję wicekróla. Jeśli duch kom 
promisu się utrzj ma, to spodziewać się można 
załatwienia całej sprawy przed końcem bie­
żącego tygodnia.

Pmpuwp mrowadzeniB prsia 
Toucnsna

N e 1 s i n g f o i s 24. 2. (R1 Wczoraj ponow 
. le Uprowadzono b. posła socjalistycznego To- 
^ n en a , uprowadzonego już raz, w lecie ub. r. 
y/ podróży odczytowej po Finlandji Toivo- 
y®11 przyjechał wczoraj do Maentsaela, gdzie 
^trzymał się w Domu ludowym. Wkrótce po 
6111 przybyło do niego kilkunastu młodszych 

H&ników, żądając, oby opuścił lokal. Gdy To 
°Uen nie usłuchał wezwania osobnicy por- 

4,?*' g° przemocą, wsadzili ao aula i wywie- 
1 do Helsingforsu, gdzie wypuścili na wol- 

' Czyn ten wywołał wielkie oburzenie
Śród społeczeństwa. Minister spraw wewnę- 
?bych oświadczył, żc uczyni wszystko, aby 

y Onych wyśledzić i przykładnie ukarać, o- 
^  aby zapobiec podobm-m wypadkom na 

B y łg lo ś ć .
.— ■■ i i i  — . . i  u i»

N o w y  r o r lc 24. 2. (R) Rząd argentyński 
jjsłosił wczoraj dekret wprowadzający cło od 
bJ?° procent na artykuły, ktćre dotychczas

wolne od cła

Nie rozłam lecz secesia
(Telegram własny .Nowego Dziennika") 

L o n d y n  24. 2. (L) Wiadomość o vrystąpie 
niu z Parlji Pracy większej ilości członków t. 
zw. grupy Mosleya jest mocno przesadzona. 
Członkowie grupy Mosley‘a zebrali się wczo­
raj wieczór na obrady i uchwalili odstąpić od 
wspólnego występowania z partji pracy, pozo 
stawiając decyzję co do opuszczenia partji ka­
żdemu poszczególnemu członkowi do własne­
go uznania. Oprócz sir Oswalda Mosley a wy- 
skipią prawdopodobnie tylko trzej członkowie 
a to: małżonka Mosley a lady Cynthie Moslcy. 
poseł Straehey i W. J. Brown.

W a r  s z a w a 24. 2. Sin. W ostatnich dniach 
nastąpiło przeniesienie w stan spoczynku kil 
kunastu urzędników min. spraw zagranicznych 
m. in. Audrycza, Bertonieoo i Leona Wasileu 
>kiego.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 24. 2. 1931. Akcje w zaniedbaniu. IL>- 

la r  bez zmiany.
Akcje przem ysłow e: Zieleniewski 2ó. Cli od o ro w i 

102.
Zebranie giełdowe zaznaczyło ininigrU|lną .n.-ć 

do zaw ieran ia transak jy j. Poszukiw ano akeyj l:> ia 
ku Polskiego w p iaceniu la l bez irausakcyj. Ro­
biono jedynie w małych pozv;.ya«h Zieteniewswi-n 
i Chodorow tm  po kursach uscalonyth W iek-uosć 
papierów  z b raku  zapotrzebow ania w zaniedbaniu

N a pogieldziu zupełny „astój.
W aluty i dew izy oficjalnie bez obrotów
N a rynku walutowym  w obrotach pryw atnych 

i międzybankowych sytuacja nie uległa szczegól­
niejszym  zmianom. Zapotrzebow anie pokryte do­
stateczną podażą. N astró j spokojny. W K rakow ie 
doi. gotów kow y 8 89 i pól do 8 91 i pół, czek: ban­
kow o 8.91—8 92 i jedna czw W arszaw a doi. S.89 — 
8.91, czeki 8.91—8.92. Lwów doi. 8.89 i jedna czw. 
do 8.91 i jedna czw.. czeki 8.91—892 i jedna czw. 
K atow ice doi. 8 80—8.92, czek- S 91 i pół do 8.92 
i pół.

P oznańska giełda zbożowa z duiia 24. 2. 1931. 
Żyto cena trankacy jna 75 ton — 1890, 15 ton —• 
18.75— 19, pszenica 15 ton cena transakcy jna — 
23.40, orjentacyjna 22 i  jedna czw  do 23 i jedna 
cz., m ąka żytnia 28 i  pół, otręby żytnie 12 i pół 
do 13 i  pot. Tendencja spokojna.

•  • •

Giełda zbożowa krakowska z 24 bm.: pszenica 
aw ors czerw, stand. 26—27, biała stand, 25.50—zC, 
t a r a  stand, 24—25, żyto dw. stand. 18.75—19, targ,

! stand. 18.50—18,75 grysik pszenny 54 -55. mr» 
grysikcw a 51—53, 45 proc. 48—49, 65 proc. 4Z—« ,  
z młynów kongr. grysikow a 47—48. „0000" 41.50 óo 
42 50 mątor żyt. okr. krak. typ. 32—33, Poznań ty p / 
33.50—34, razówkł- żył. 28—29, Graham psueuny 
36—37. Tenoencia siiudejszia, dowozy małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 24. 2 PAT. Akejc: Bank Polski 158 

i trzy  czw., W ęgiel 32, M odrzejów 8 i  pół, 8 i je ­
dna czw., S taracnow ice 11. Pożyczki: 3-proc. n d t  
w lana 50, 4-proc. inw estycyjna 96. 5-proc. kooonO  
syjns 50, 5-proc. kolejow a 46, 6 -p roa  dołanUWSl;
71 i pół, 8-proc. L. Z. u anku  Crosp. Kraj. 94.

•  •  •
W aluty: D olary 8.91, 898, 889 Dewiay: Bełgja 

124.46, 124.77, 124.15, Londyn 43.38, 43.47, 4325) 
wy Jo rk  8917, 8.9s7, 8.897. P ary .. 3498 i pół, *>10*
34.90, P ra g a  26.43, 26.49, 26.37, S zw ajcarja 172JJŁ, 
172.44, 172.58, W iedeń 125.37, 125.68, 12506, Wkf 
chy 46.73 i  pół, 46.85, 46.62, B erlin  tMOdS

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W ieJeó, 24. 2. P A T  W aluty  i  dew iay: Beat k i

168.87—169.37, Budapeszt 123.9CŁ—12422, B iA a s W  
4.22 i  jedna ósm a do 424 i jedna ósśoa, L u u ja  
34.51 i pieć ósmych do 3ł.61 i  pięć ósmych, NoWJj 
Jo rk  710.30-712.80, P a ry ż  2782 i pół d o  27J9B t  
PÓŁ P ra g a  21.03 i siedem ósm ych do  21.11 i sie­
dem ósmych, W arszaw a 79.57—7985. Z urych 136.83 
—137.33, am erykańskie 708.75—712.75, Belgijskie 
98.73—99.33, N iemieckie 168.65—16925, F rancusk ie  
27.81 i pół do 27.97 i pół, W łoskie 371Ą-& 73L, 
Szw ajcarskie 136.48— 137.28, Czeskie 21 i trzy  c®W. 
do 21.12 i trzy  c z w , W ęgierskie 123.87 —12429 

•  *  *

P ap ie ry  w artościow e: R enta m ajow a 1, BeołB. 
koronow a 1, L osy Tureckie 17 i  jedna czw., GaL 
K arpaty  2.61, G alicja 19.40.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 24. 2 PAT. P ary ż  20.33 i trz y  CBW-, 

Londyn 25 20 i trzy czw .. Nowy Jo rk  5.1835 i  pół, 
Belgja 72.35, W łocny 2 ’ 16. b eritn  123.34, W i< « 4
72.91, P rag a  15.37 i pół, W arszaw a 58.98 i  pół, 
Budapeszit 90.47 i pół, B uxarefzt 3.08 i  tezy ótttne

EKSPORT POLSKICH KOŁDER DO CHIN ZA­
GROŻONY. Nowa ta ry fa  celna w Chinach przewi­
duje między hnnemi znaczną podwyżkę cła na koł­
dry  z. 12,5 nu 35proc ad yaloreoi. Kócdry eksporto­
wa ł z P o lsk i do  Chin okręg  białostocki. P ół wyż­
ka cła przy jednoczesnym spadku waluty i*M - 
skiej podraża kołdry b lisko  o 100 proc. (dotych­
czasowa cena wynosiła ok. 25 doi. meksyk, za sztu­
kę). W ysoka obecnie cena „o łder polskick da mo­
żność fabryce w Lharbinie, k tó ra  produkuje kołdry 
im itujące tow ar b iałostocki, skutecznego konku­
row ania ze znacznie lep szy ti tow arem  polskim.

NIEMIECKA PRASA R ZEŻN IC kA  O TRAK­
TACIE Z POLSKĄ. Niemiecka p rasa  rzeżotoka 
zmieniła całkow icie front i tw ierdz: obecnie, że 
nie widzi możliwości ratyfikacji trak ta tu  handlo­
wego z Polską, gdyż nadp-odukcja trzody chlew 
nej w Niemczech nie pozw ala na Import trzody 
do Niemiec.
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O Z i f i S Z i  T H O N A
tb ió r studjtfw i prac w języku niemieckim

Es u j i  zur zicnistlschen Ideologie
440 STRON DRUKU, Z PORTRETEM AUTORA 

WYTWORNE WYDANIE, NA BEZDRZEWNYM PAPIERZE, OPRAWIONE W PŁÓTNO
CENA EGZEMLARZA 20 ZŁ.

NAKŁAD: YERLAG „KEDEM“, BERLIN CHARLOTTENBURG 4

DO NABYCIA W ADMINISTRACJI „NOWEGO DZIENNIKA*
KRAKÓW, ORZESZKOWEJ 7

Studja i szkice Ozjasza Thona, jednego z najświetniejszych i najgłębszych teoretyków idei 
żydowskiego renesansu, znaleźć się powinny w domu każdego Żyda, zainteresowanego pro-

plemami współczesnego żydostwa.

Jeżeli. Ci brak conrgji, równowagi, 
jeżeli cierpisz m oralnie, potrzebujesz 
dobmj rady, napisz natychniuiBi imię, 
rok, mtesiąo urodzenia, określę Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie 
bezpłatnie (76 gr. znaczki poczt, na 
przesyłkę załączyć), a  nmSn «j«atg<5ło- 
weboroakop, odpo«i*<lii ałyancio m«ajum 
M a n y  R a n  koaztnje iŁ 8. Pnytecia oao- 
Mae ealy rtrioa Warszawa, PaycŁo-Grafo^ 
la g  SzrUar-SakaCaft, Bowow ajaka 82. 11

C H E R Y I
npjćO coZLBOw 
AttateiiwSiń , 

NAJSK0TCCZNIC3 
^ONS|RWlG£yy 3̂Y

Dwudniowy Kurs gotowania
obejmujący:

*) kanapki
0  s ło n e  k e k sy ,
c) tiasztecdłd w  cieśck francuskie rn. 

aoapocznie się (Lióa 26 b- m- o g°dz. 4 tej popo­
łu d n i w szikole zawodowej „Ogmsko Pracy". 
Wipfcy i informacje w kamoelarji szkoły przy 
oł- Mikołajskiej R od godz. 11—1 codziennie, 
* wyjątkiem sobót Telefon 158,21

L ^RZEDAZ

EKSPEDJENTKA * dria 
tu obuwia, sdła pierwszo 
rzędna, o reprezentacyj­
nym wyglądzie, po trze­
bna od zaraz. Zgłoszenia 
bod „Sila“ do Ai&m „N. 
foafeiinfflęa‘ . 29Sg

ZDOLNYCH panów  do 
łatwe) akwizycji posza­
nuje: M. Reches, K ra­
ków; Karmelicka 10. — 
Zgłoszenia osobiste od 
godz. 9 13-tej. 42Ga

APTEKA w Majdan.t 
Kolbuszowskam poszuła 
Je praktykanta (Id). 
  995g

PIELĘGNIARZ młody 
zdrow y z pewmem w y  
kształceń.; em do pielęg­
nowania : obsługi cho- 
irych zostanie przyjęty 
Szpital Gminy Wy za? 
ulowe' w Krakowie. r 
Skawińska 8. 389x

|P O S A D  |  
POSZUKUJĘ

HANDLOWIEC z bran­
ży sukaeinnei, z kiłkum - 
stołetniią praktyką, po- 
szuJoale odpowiedniej po 
sady w  Krakowie od 18 
m arca, ewetniataie od 1 
kwietnia Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
JHao*Bowi«c saknęnny".

300g

PANNA z długoletnią 
praktyką biurową, piszą 
ca biegle na maszynie, 
zmieni nosadę. Zgłosze­
nia pod „BrnchaJtterka" 
do Adjm „N. Dzie€mika“

290x

MŁODY człowiek. pełe~ 
zapału do pracy, znają­
cy handel. dział spedy­
cyjny, przyjm ie posadę
m agazyniera  eksped ien ­
ta. Inkasenta i t. p. Z gło­
szenia pod „Praca i eoer 
gja" do Adm. „N. D zien­
nika". 29 i x

DO/vi ii. zburzeeia i par­
cela 268 sążni. dtziefaica
XJII. przy przystanku 

tramwajowym do sprze­
dania. — Zgłoszenia pod 
„Okazja W." do Admin. 
„N. Dziennika". 413x

SYPIALNIA i jadalnia 
wykwintne, sprzede oka
zyjmie W ytwórnia mebli 
klubowy-.b. KTaków, ul. 
św. Tomasza 26 gmach 
Kasy Oszczędności,

310x

KILIMY artystyczne -  
Dywany orientalne: Grii 
Eterowa, Kraków, Tarło 
wska 6, boczna Zwierzy 
nłeckcej. 1296 z
FIRANKI od na-jtaószycr 
do najwykwioteiejszych 
poleca W ytwórnia lira 
nek, Podgórze, dawnie 
Traugut.a5 — obecnie ni 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

MASZYNĘ do wyrobu 
mac sprzedam: Kraków, 
ul. Skawińska boczna 8. 
Rauszer. 224g

MAGAZYN w podwórcu
na Starowiślne} do w y­
najęcia. Wiadomość: te ­
lefon 132-71. 414x

POKÓJ kawalerski dla 
urzędnika do wynajęcia 
od 1 marsa. Zgłoszenia 
ni. Sziewska 16, dlrzwti 1, 
między godz. 14— 15-*tą.

415x

’ OKÓJ ładny i slonecz 
y, z osoboem wejściem 

dła pana. Jako drugiego 
z częściowem utrzym a­
łe m , wynajmę. Zgłoszę 
lśa: ul. Retoryka 17, U. 
:>iętro. m. II . 228bp.

KORESPONDENT nie
inuecki. pierwszorzędny 
sty lista w ładający ró ­
wnież językiem polskim 
doświadczony kupiec 
organizator, przyjmie aa 
jęcae dłuższe łub krótsze 
(1—2 godzin dziennie) 
Najlepsze referencje. — 
Zgłoszenia pod „A. B.” 
do Adm. „N. Dziennika" 

247bp.

T R O C H Ę  H U M O R U

— P roszę nam dać takisam  serw is porcelanow y, 
ja k i kupiliśm y w czoraj.

LIC Y TAC JA
Urząd Celny u  Krakowie podaje do puW*®* 

rtej wiadomości, że w dniu 16 marca 1931, ® 
godz. 10 rano, odbędzie się licytacja 
tych przesyłek, tako to: wyrobów z  drzeY78, 
żelaza, metal1, szkła, porcelany, gkny, 
wyrobów takstjinych, towarów kol^njęl11̂ ®’ 
skórek futrzanych, części instrumentów nJ»*E 
cznych, pieiza, pomp*

Gdyby licytacja w tym dniu nie dtała P0®* 
danego wyniku, następna odbędzie się dinia ** 
marca 1931.

M A S Z Y N Y  DO PISANIA
Cadcnroo^, B e n i c od, L. C. Emilii i Inne nmjumn

i n« dogodnych wwonkach polaca Talt*-
Maks Lfiwensfeiii, Kraków, Zwierzyniecka 8 v* *

W razie oddania mi adminiift* 
domów w Berlinie _

pośredniczę w  uzyskaniu  hipotek przy  naJ®wT 
dniej szej w y p łac ie  ' 1

Z głoszenia pod M. L. 60. Berlin, P ostam t 55j

Walne dla a is t r z O a w E f t t
HARM ONIJKI USTHg

wykonane wg, długoletnich do­
świadczeń zagranicą poleca 

najkorzystniej
Fabryka Instrumentów 

muzyrznycb
Kdaifler i Siu KRflhĆltf XX1L ŁiuowsHa3jj

H Przy większym odbiorze odpo­
wiednie rabaty.

^  i!!Żądajcie cen n ikó w !^

O S O B Y
interi.-ujące się okultyzmem, spirytyzmem, astr^L 
gją, higieną i t. p. proszone są o podanie sW£,n. 
adresów pod „A 21'' do Polskiej Propagandy W * 
zinamiu św. Marcia 13 (na odpowiedź załączyć
czek). 399*

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mu&lsz ttkcó 
ęzyć kursy fachowe, ko 
respondenc, im. profesc 
ra Sekułowiicza. Warszz 
w a, Źórawia 42. Kursy 
wymczają Iistoxvtuie: bu- 
chaitefl-jt. rachunkowość 
kupJeckiel. koresponden 
ctf haodlcwei. stenogTi- 
fjl. nauki handlu, prawa 
kaligrafii pisania na ma­
szynach tow aroznaw ­
stwa, angielsklgo fran­
cuskiego. niem.ecfciego 
pasowni, gramatyku pol­
skiej, oraz ekonotnjtt. P r  
skończeniu egzamin. — 
Żadaiście prospektów!

SŁUCHACZKA F1LOZO 
FJI z te* francuskim po 
szubuie natychmiast m t  
szkama przy imeliget: 
tnęj rodzime żyd. wza 
mian za lekcje. Zgłosze­
nia do Adm. .N- Dz.“ pod 
..Śródmieście"

KUPIEC posiadający &  
szem y. frontowy
handlowy, w  216 „ 
dzfomcy K rako»a. 1®* 
tnie tow ary  do spr* f j ej 
ży komisowej n a jc h f® , 
z branży tryk-otoweL P” 
czo&zfcowej, 
konfeikicjóiuei galaoteiT 
nej, Imoleum i 
w yroby skórzane, 
do podróży luł) 
Zgłoszenia pod 
ratneja" do Adnwn. ^ ■
DaSenmika". - ——i

UNIEWAŻNIAM 
nr legikymaoję 
ską Fabarówny 
ucz. U. VH.A Żyd.
Koed. w Krako w i^ J ^ T

SAMODZIELNA ktraW^0
wa poszukuje 
prywatnie hib do k ^  
koji damskiei- — ^  j  
mość. nl. S k ^  
BraunfeJd.

PRFN' MtPATA:  a Krakowie : na prow in e sęc zn  Zł 
w Krakowi* z rdneszen do dorr.o „
Na prowincji z przesyłka oocztow* „ „
Zagranica ? przesyłka poczto, w a „ ,

„NOW> DZFFNNIK" w y ch rd iJ c . d z e n n e  takżr w

6‘0C kwartał 
„ 6'20 „
.  6*60 
.  10'6C

pr.niedz alk!

Zł 18‘C- 
„ I8‘6C
„ 19-8C
.  30 0f 

dnr pośw at

1 '* I..... ..... Il 11 I ■! ^^^—.11 ^  .
OGŁOSZENIA: Podstaw a obkczcć Jest ! mfiLmetr w jednym łamie. — |a-

tekśoii 1 neoesłai en ma 2 łamy po 74 miłm. — Strona za tekst e c * ^  
mów po 37 TrtWm — Nafmntejsze ogk-szeoie drobne Uczymy zc I® Jste® 1' 

CENY w złotych: I. I*2Ł — Tekst V—  Nadesłane 0‘75. -  Z*
0'25. — Drobne od słow a 0*30. Dla poszukujących procy OTO. — 01 
cq« 12‘50 — Za zastrze łe tr*  miejsca dolezą się 25%.

Wydawca; Za Spółkę Wyd ..Now•» Dziennik": Zygmunt Hocbwald — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelbammei. —
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, O rzeszkowej7. pod zarządem Maksymfijsos F w ® ^


